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crł·la robotniczych dzielnic lodzi 
Gazownia Miejska· 

uruchomiła nowy piec 
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Pożyczki budowlane 
dla przodowników ·pracy 

i racjonalizatorów produkcji 
300 milionów zł. na remonty i dokończenie budowy mieszkań robotniczych 

i remonty indywidualnych domów instrukcja w sprawie zasad i spo 
robotniczych. Jest to jeszcze je- sobu zużycia kredytów. 

Wczoraj w godzinach przed 
południowych zakończona zo
stała budowa nowego pieca Ga 
zowni Miejskiej w Łodzi. W 
donosłej uroczystości r<npale
nia now_ego pieca wzięli udział 

przedstawiciel Komitetu 
.Dzielnicowego, przedstawicie.
le podstawowej organizacji par 
tyjnej, Rady Zakładowej i dy 
rekcji. Nowo uruchomiony 
piec po okresie 6 tygodni -
tyle bowiem czasu potrzeba na 
jego pełne rozpalenie i osiąg
nięcie temperatury 600 stopni 
- dostarczy miastu na dobę 
15 tys. m. sześc. gazu świetlne
go. 

Z tej dodatkowej produkcji 
gazu Gazowni Miejskiej korzy. 
stać będą przede wszystkim 
dzielnice robotnicze naszego 
miasta. Należy · podkreślić, że 
zało~a Gazowni Miejskiej w 
chwili rozpoczęcia budowy pie 
ca powzięła zobowiązanie, 7.e 
piec rozpalony zostanie dnia 
20-go sierpnia br. Tym sa-

mym zobowiązanie załogi - ' 
dzięki ofiarnej pomocy robotni 
ków f-my Kłobukowski, którzy 
współpracowali z naszymi ro
botnikami przy budowie pieca 
- zostało wykonane o 1 dzie6 
przed terminem. 

Dyrektor Gazowni Miejskiej 
- tow. Hecht - który podzię
kował robotnikom za wykona• 
nie 'tak ważnej dla naszego 
miasta inwestycji, podkreślił w 
swym przemówieniu, że po raz 
pierwszy w dziejach budownic 
twa pie,ów w kraju piec gazo 
wy został wykonany przy po
mocy materiałów krajowych. 

W ten sposób - dzięki uru
chomieniu nowego pieca gazo
wego - dostawa gazu świet;ne 
go na użytek domowy wzroś
nie w Łodzi u progu zimy br. 
o przeszło 20 procent w stosun 
ku do ilości gazu świetlnego, 
wytwarzanego dotychczas przez 
Gazownię Miejską. 

Koresp. fabr. „Głosu" 
S. Batory z Gazowni Miejsk. 

Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów na wniosek Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. za 
twierdził podział 300 milionów 
złotych kredytów przeznaczonych 
uchwałą Rady Ministrów na do
kończenie rozpoczętych budO\Vli 

den poważny krok na drodze do Z funduszu 300 miln. zł udziela 
poprawy warunków m;eszkanlo- ne będą robotnikom na budowę 
wych klasy robotniczej. lub remonty indywidualnych do. 

Z ogólnej sumy 300 miln. zł mów robotniczych pożyczki do su 
przeznaczono: dla województwa my 500 tys. zł. Pożyczki otrzy
śląskiego 125 miln. zł, głównie dla mają w pierwszej kolejności prze 
górnictwa węglowego, dla woj. downicy pracy, racjonalizatorzy, 
łódzkiego 40 miln. zł. dla woj. war mistrzowie oszczędności w opar
szawsklego 25 miln. zł oraz mniej ciu o opin'.ę rady zakładowe; lub 
sze kwoty dla innych województw.\ koła związku zawodowego. 

znawać będą okręgowe rady związ 
ków zawodowych przy udziale de 
legata Zakładu Osiedli Robotni
czych na remont budynków do
tychczas niewykorzystanych (je
żeli koszt niezbędnego remontu 
nie przekracza 40 proc. wartości 
budynk11). na remonty kapitalne 
budynków zamleszkałych - w 
wysokości do 30 proc. wartości bu 
dynku - oraz na dokończenie roz 
poczętych budowli w wysokości 
do 50 proc. wartości budynku. 

Francja przygotowuje się 

do Międzynarodowego lln~a Pokoju 
Wielka ofensywa 
chińskiej Armii ludowej 

trwa! 
PEKIN !PAP! - Agencja Nowych 

Chin donosi, że wo1~ko ludowe po-
1uwajq si~ w dalsz;ym ciągu w glqb 
prowincji Kansu i znajdują si' o 75 
kilometrów cd stolićy tej prowincji 
- lanezeu. W oj ska h.idowe atakujq 
"a froncie 200-kilometrowej szeroko
ści. 

Na wybr,:eżu wschodnim wciska 
ludowe wyzwolily wysp4' Triszon v. 
prowincji Czekiang. 

Równocześnie wydana zost•ła Pożyczki z tego funduszu przy-

Konszachty marshallowców 
w Strassburgu 

karzomi położył szczególny nocisk 
no swe rozmowy z Bevinem l Trumo· 
nem na ternar losów Erytrei. 

Pożyczk; są bez-procentowe i po 
dlegają spłacie w ciągu 10 lat w 
terminach miesięcznych. Koszt 
obsługi bankowej potrąca się je
dnorazowo przy udzielaniu pożycz 
ki (w wysokości 1 proc. sumy po
życzki). Spłata pożyczki rozpo
czyna się z dniem 1 lipca 1951 r. 

PARY.t !PAP! - We Francji rozpo· 
częly się przygotowania do obcho
du międzynarodowego dnia pokoju 
2 października. Przewidziane sq licz
ne monifestr.icje w całym kraju. 

Na granicy francusko • belgijskie[ 
odbędzie się pięć wspólnych zebrań 
froncuskicn i belgijskich obroficów 
pokoju. Przewidziana jest wielka de
filada w Strassburgu na znak prote
stu przeciw odrodzeniu militaryzmu 
niemieckiego. Organizacje związko
we tworzą w poszczególnych zakła-

Dziś uroczyste otwarcie 

dach pracy lokalne komitety w obro· 
nie pokoju. 

Biuro młódzieży zrzeszonej w CGT 
wydało komunikat, w którym solida· 
ryzuje się z ideami Swiatowego Fe
stivolu Młodzieży Demokratycznej w 
Budapeszcie. Komunlkot wyraża zda 
cydowoną wolę procującej modzież.., 
Fronc~ przeciwstawienia się planom 
podżegaczy wojennych i zapowiada 
czynny udział młodzieży francuskiej 
w uroczystościach, związanych ~ mię 
dzynorodowym dniem pokoju. 

LONDYN !PAP). Agencja Reutero 
oonosi z Hongkongu, że chińskie woj 
sko lodowe zdobyły miasto T oyu no 
granicy prowincji Kwc;ntung i znaj
dują się obecnie o 250 kim od tym
czasowej stolicy rządu kuomintan
gowskiego Kantonu. W związku z 
tym w Kant:>nie panuiq już paniczne 
nastroje. 

PARYŻ (PAP! - Jak donosi prasa 
froncusko, ministrowie spraw zagra
nicznych Anglii, Francji i Włoch sko
rzyslali z odbywającej się w Stross
burgu sesji tzw. „Rodv europejskiej" 
i przeprowadzili szereg zakuliso
wych rozmów, dotyczących podziału 
b. kolonii w/oskich. 

Ministrowie llzgodnili swą taktykę 
w przedmiocie forscwonia nowego 
wariantu „planu Sforza - Bevin" na 
najblifizei sesii Generalnego Zgro
madzenia ONZ. 

Dziennik włoski „Giornole della 
Cero" stwierdza, że zainteresowanie 
amerykańskich kół monopolistycznych 
w stosunku do Erytrei znacznie się 
wzmogło I to od chwili, gdy w pro
sie pojawiły się pierwsze wiadomo
ści o złożach rudy uranu w Erytrei. 

Drugim tematem zakulisowych roz
mów 3-ch ministrów soraw zagranicz
nych było ustanowienie . ściśleiszej 
łączności rządu de Gasperi z kliką 
Tito. Minister Sforza poinformowol 
Bevfna I Trumana o wynikach nie
dawnych rozmów z posłem włosk im 
w Jugosławii. 

WJUow ~ ro11~ie10 'nemnłn lenie10 w Moikwi~ 
Polowa urzędników kuomintangow

skich opuściła Kanton udaiąc się na 
Fornfozę lub też no zachód. 

M;nister spraw zo;;ironicznych Fran 
cji Schuman podkreślił, iż rozmowy 
te były „szczególnie celowe" w zw!q 
zku ze zblrżojącq się sesją ONZ. 

Robotnicy radzietcy i polscy 
wspólnym wysiłkiem budowali wystawę 

wal w tyle. 
Min. Sforza w rozmowie z dzienni-W prowincji Kansu wo;sko ludowe 

znajdowały się w piątek w ieczorem 
o 30 kim. od stolicy tej prowincji -
Lanczou. Klika Tito zacieśnia stosunki 
·Między Waszynetcnem a Chmam' z ateńskimi. monarcho-I aszysta mi 

n MOSKWA !PAP} - Jak donosi A
gencjo TASS z Aten, cało prasa ateń 
ska zamieszcza na czołowych miej
scach i komentuje fakt spotkania ju
gosłowiańskiego chorge d'offaires w 
Grecji Hortinovicz:i z monarcho-fa
szystowskim wiceministrem spraw za· 
granicznych de1 Pipianełisem. 

bywateli jugosłowiańskich, przebywa 
jących w Grecji, jednak dzienniki „E
leftekia", „Akropolis" I „Embnos" 
twierdzą, iż - według posiadanych 
przez nie . wiadomości - omawiane 
były „ogólne problemy, dotyczące 
zmian układu dotychczasowych sto
sunk6w pocniędzy obu państwami". 

MOSKWA (PAPJ - W sobotą 20 W nocy z czwartku na piątek prze 
s;erpnio o godz. 12-tej w południe prowadzono po raz pie~szy pr~bę 
nastc;pi uroczyste otwarcie Wystawy oświetlenia we wszystkich pawrlo
Polskiego Przemysu lekkiego oroz nach. Tysiące żarówek zalały snop~
polskiej plastyki w parku im. Gorkie- mi świateł slcsponaty, plansze l tobli
qo w Moskwie. ce. Szczególnie efektownie przeze.n-

W ciągu ostatnich kilku dni zotrud t?woły się wykresy neonowe n~ wre! 
nieni na wystawie robotnicy praco- ~ich, 3-metro"'."Ych planszach, ilustru
woli bez wy~chnienio. Wielu wysił- 1ących rozwót P.?s.z~zególnych dzlo
ków wymogolo zakończenie dekoro- łów przemysłu c1ęzk1ego. 
cji wejściowej, gdzie na tle płasko- Przy budowie wystawy przemysłu 
rzeźby „Polsko Ludowa" zmontowa- polskiego w Moskwie zatrudnionych 
na potężne panneau fotograficzne, było 230 o;ób, w tej liczbie 110 ro
obrozujące pochód przodowników botników polskich i 120 radzieckich. 
procy 22 lipca rb. na otwarciu trasy Pracowqji :ni z entuz!ozmem, nie ża
W-Z. !ując sił i ;?nergii. Nikt nie pozosta-

Książa-patrioci pójdą z ludem polskim 
Prosa wskazuje, że jest to pierw

sze oficjalna spotkanie członka posel 
stwa jugosłowiańskiego w Grecji z 
przedstawic;9lem ministerstwo sprow 
zagranicznych od 3-ch niemo! lot, tj. 
od chwili odwołania z Aten b. posła 

Ju~~s~~~~~i~i~~k0~0~selstwa jugosio- DR N l6dź- Północ potępi a antypolską uchwałę Watykanu 
wiońskiego zakomunikował wpraw- Wczora jsze nadzwyczajne posie- \ masowych orgoniza::ji społecznych, I Związku Młodzieży Polskiej ob. Za-
dzie dziennikarzom greckim, że go- dz!'lnie DRN Łódź-Północ, które "J było poświącone przyjęciu ślubowo- wadzkiego, ob. Skomorowska ~Stron: 
dzinna rozmowo jugosłowiańskiego było si~ przy udziale zaproszonych nra od 12 rodnych i wypowiedzeniu nictwo Procy) złożyło deklaracią, kto 

Truman: - Do licha! Nakręcam chorge d'offoires z wicesmi:iistrem gości - przedstawiciel! partii peli- sią DRN-u w $prawie stanowiska Rzą- ro stwierdza m. in. . 
jllż piąte miasto i wszystkia zajęte! greckim dotyczyła jakoby spraw o- tycznych, Związków Zawodowych i du wobec on1ypols.kiej uchwały „St!onnictwo Pracy występowało ' 
-------------------------------------------- Watykanu. będzie wysl·ępowalo zawsze tam 

Porażka rządu USA 
Izba Reprezentantów zmniejszyła kredyty 

na pomoc wojskową dla uczestników 
pak·tu atlantyckiego o 50 procent 

\\' ASZYf-:GTON (PAP) . .._ Izba Re· I nia ze Związkiem Radzieckim. Przed 
piezentantów w tr.lecim głosow;1niu stawideł postępowej młodzieży ame-
209 głosami przeciwko 151 zmniej- rykańskiej wysunął następujący trzy 
szyła .o 50 proc. wysokość kredytów, punktowy program: 

2) Zatwierdzenie programu pomo 
cy krajom zacofanym gospodarczo 
I zniszczonym przez wojnę za po
średnictwem ONZ, 

których domagał się prezydent Tru
man na realizację tzw. programu p„
mocy wojskowej dla uczestników 
paktu atlantyckiego i niektórych in
nych krajów. Decyzja Izby Reprezen-
tantów stanowi porażkę rządu USA, 
którego przedstawiciele żądali zaak · 
ceptowania wniosku rządowego w ca 
lei jego rozciągłości, tj. w wysokości 
1.4.50 miliopów dolarów. Projekt u
stawv o pomocy wojskowej przejdzie 
obecnie poć! obrady senatu. , 

Na posiedzeniu Izby dłuższe pnemó 
wicnie przeciwko programowi pomo
cy wojskowej wygłosił przedstawl
del Amerykańskiej Partii Pracy Mar 
canlonio, który oświadctył m. in., 
że argumenty używane obecnie przez 
u.ecznlków programu przypominają 
argumenty Hitlera l Mussoliniego o
raz podkreśllł. źe „broń nie potrafi 
pokona~ Idei", 

Griffith za~takowoł program porno 
cy wojskowej, posługując się argu
roentami „Wall Street Journal" I kół 
~bliżonycb do byłego prezydenta Hoo 
1era. Mówca wypowiedział się prze

:-lwko nieograniczonemu '14-ydawanlu 
·• l enlędzy rządowych, gdyi doprowa. 
lzlłobv to Stanv Zfednoczone do ban 
krnclwa. · · 

Llnfleld zażądał zastąpienia progra 
mu wolskoweao nolltvka Dorozumie-

1) Wzmożenie wymiany handlo
wej z Europą Wschodnią I Związ-
kiem Radzieckim, I 

3) Podfęde rozmów dyploma
tycznych ze Związkiem Radzieckim 
na tematy sporne. 

Uwaga, uwaga, uwaga! 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
ma.ją możność skomplet.owa nJa wła.sne~ 
W'\riościowymi dziełami. • 

DotychC7.88 wydane 7,0 stały: 

domowej biblioteki 

„PLACóWKA" - Bolesława Prusa 
„OJCzyZNA" - WAndy Wasilewskiej 
„OPOWIESC O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU" - Bory 

sa Polewoja 
„STARA BA.ś~" - · J, I. Kraszewskiego. 

Cena każdego tomu 80 zł. 
Za.mówienia przyjmują kolporterzy fabrycmf w Łodzi i na 

prowincji, roulzielnłe RSW „PRASA'' oraiz w·szystkle Urzi;dy 
i AgencJe Pocztowe. 

Po przyj~ciu ślubowania od rad- gdzie mogłyby być narażone sprawy 
nych, głos zabrał przewodnicząc y wiary i wohości praktyk religiinych. 
DRN Łódź-Północ, poseł na Sejm z Dlatego też wyznając zasady chrze
ramienio Stronnictwa · Demokratycz- ścijańsko - społeczne traktuje spra
nego, ob. Martyn, wygłasza jąc wy- wę wiary i etyki jako tradycje kato· 
czerpujący referat, w którym omówił lickie, nie mające nic wspólnego ze 
całokształt antypolskiej polityki Wo- sprawami politycznymi, którym hołdu 
tykanu, jak i pol itykę ochrony wo lno jq wrogowie ludu i Państwa Polskie
ści sumienia i wyznania, prowadza- go. Odróż'liajqc · zaś znaczną część 
nq przez Rząd od p ierwszej chwili duchowieństwa polskiego nostawio
powstanio Polski Ludowej: „Wprowa- ną pozytywnie do proc I poczynań 
d;zony przed kilkunos.tu dniami w ży· w dziele odbudowy naszego kraju, 
cie . -: ~ekret o ochronie wol ności Stronnictwo Procy w całej rozciqg!o
sum1en1a 1 wyznania - jest wspania- ści popiera stanowisko Rządu R. P. 
tym dokumentem, ujmującym w ramy zajęte w stosunku do uchwal waty
p rowa w ielowiekowe, na jszlachetniej końskich i stwierdza, że najlepszą od 
sze.,.tradycja. polskiej ;nyśli postęp o- powiedzią na to będzie zdwoić wy· 
we1 - oświadczył mowca. siłki nad odbudową naszego kraju. 

W ,dysk~sji, która nastąpiła po re- W Imieniu ORZZ p rzemawiał tow. 
fero~1~, p1arwszy zabrał głos przed- Koper, którv oświadczył : 
s'.ow!c1el Stronnic'.wa ~r~cy, ob. Ró- „Jesteśmy przekonani, że za przy-
z1ew1cz,. który m. in. os:"'rodczył: kładem książy szczerze polskich, pa-

"~O!ołrcy w Polsce nre ~ogą. zro- triotycznych i postępowych, których 
zur_nres,. ~laczeg_o wszystkie nrego- jest w Polsce Ludowej i w naszym 
?~1wos~1 ! okrucieństwo • kapitalizmu województwie coraz więcej , pójdą 
' n~perralrz.mu -. z~ologrczny nacjo- śmiało - w raz z narodem budują· 
nołrzm, ~asrzm, nremrecki rewizjonizm cym swą lepszą przyszlość, nOW9 set 
-: są nredostrze_galne a na.wet po- ki i tysi9ce duchownych związanych 
prer~ne .w .Rzymie, a wszystkie prace z ludem polskim. 
' os1ą~~1ęc10 ludu polskiego, jak naj- Tow. Migula (Zw . SCh} oświadczył, 
bardz1e1 zg„dn.e z ety~ą c~rześcij,n- że odpowiedzią chłopów na groźbę 
ską, są. P.ot~prone. .K?tolrcy-Polocy W atykanu będzie wz,nożona praco 
-: Pc;itrrocr nr~ rozu:t11e1q, • dlaczego. nad zwiększeniem wydajności pto
w1elk1e, p~ko1owe b~dowmctwo na- dów rolnych z każdego hektaro 
rodo~e mrał?by byc „dziełem sza- Następnie przemaw iali jeszcze tow. 
tana , nad kłol)'.m trzeba Izy wylewać, Kaczmarek !PZPR!, radna Kalinow
a ':'rzyg~lowani~ do. no~ej wojny ska, ob. Kurkowski (S•r. Demokratycz· 
ma1ą .b~c .czyms zbo~nym • ne) podkreślił, że Rząd Polski daje 

W 1m1en'.u nauczy_::i~lstwa dzielni- wyraz posz::mowanio uczuć religij· 
cy ob. Wo;akov.;a .os~1adc~yła m. in:: nych oby'.vo•eli chociażby przez od 
„ Uchwala W atyo<onu IE'S~ OKtem po!1- budowę kościołów, i znr·.zczonych 
tycznym,. nie .rr:o1~cy.m n1~ 1 wspólneg_o przez. h't ll)rowców,. których papież 
ze spra varn1 .rel1g1._ N1i<t na'll nie obeu11e blogos/aw1. 
P. rzeszkodz,1 w1erz_yć. O sla'.ni dekre! No wnio~ek ob. Kurkowskiego Ro· 
rzqd~wy Z?~.ewn a wol~osć kultu 1 do Na,odowo uchwal iło rezolucję , 
p rak .yk rel1~'l'.'YC.h o ich o::~r~nę. wyraża jącą colkowitq solidarność lu 

Po orzemow1en1u orzedstow1c1elo dnośd dzielnfcy z POiityko Rzodu 

Szczególnie ofiarnie wykonywał! 
swe zadania przodownicy-mechanl· 
cy: Bolesław Olkuski i Wład}'!~~w 
Góralczyk; górnicy: Stanisław Bie· 
drań, Kazimierz Herchel; stolorze1 
Henryk Rostkowski i Leon Tripens. 
Wśród cieśli wysunął się na czoło 
ob. Czerniczewski, wśró:ł tapicerów: 
Józef Leglerko. Wśród elektryJ<ów 
wymienić należy.: Tadeusza Dęfę, 
Stanisława Piwowara, Henryka Wa
szczuka i Stanisławo Gronerta, 

Robotnicy radzieccy całym sercem 
oddali się pracy przy budowie wy• 
stawy. M. in. były saper - Żukow, 

,który w czasie ostatniej wojny wal
czył o wyzwoleni"' zie11 polskich, oraz 
Jekotierina Duksztowa, zatr1idniona 
no wystawie jako dekoratorka. Stu
denci Moskiewskiego Instytutu Han· 
div Zogran:cznego: Kryłow, Iwanow 
1 Karpow, gdy okazało się potrzeb· 
ne - zakasali rękawy i stanęli do 
pracy jako murarze i cieśle. Znany 
speaker rozgłośni moskiewskiej - Je 
rzy_ Lewitan, któremu powierzono ra
sy1ską wersję tekstów do polskich til· 
mów •• oświ'!d ::zył, że dumny jest z te
go, rz moze s:ę przyczynić do spo
pularyzowania w społeczeństwie ra
dzieckim sukcesów b1atniego ludu 
polskiego. Społeczeństwo i proso ra
dziecka prie;awiajq żywe zaintere
sowanie dla wystawy polskiej. 

Polska 
delegacja rządowa 
przybyła do Moskwy 
na otwarcie wystawy 

MOSKWA !PAP!. W związku z ot· 
worciem wystawy polskiego przemys!ri 
lekkiego oraz wystawy polskiej pla
styki przybyli do stolicy ZSRR mini
ster Handlu Zagranicznego R. P. inż. 
Gede, w iceminister przemysłu lekkie
go inż Golcński i wiceminister Kultu· 
ry i Sztuki - Sokorsr i. 

Z Festiwalu 
w Budapeszcie 

BUDAPESZT (PAP). 19 bm. odbyło 
s ią w Budapeszcie konferencja p raso 
wo z udziałem prasy krajowaj i za· 
granicznej, no której ~ekretarz gene· 
rolny SBMD - Guy, de Boisson i 
przewodniczący Międzynarodowego 
Związków Studentów Józef G roh1TJan 
omówili dotychczasowe sukcesy Swio 
!owego Festiwalu Mofdzieżowego I 
igrzysk akademickich. · 

Trzęsienie ziemi w Turcji 
RZYM rPAPt - Z Ankary do:ioszą 

iż . w A;a.tolii pólnoc,no - wschodnie[ 
n:,a!? m1e1sce kctostro,alne trzęsienie 
z1e:n1. 

l!~~ci zabity~h nie zdołano dotąd 
usta11ć. Z gruzow udało sie wvdobyć 
no rozie 25 zabitvch. 



zctra Zi c olit_yka Becka E;ll~=t~rTh~~1:~~ina 
ł kl k , • ·Depesza ·KCPZPR do Zarządu Głównego SED 

P. rzygotowa a os o wrzesn1own w p iątą rocznicę śm ie rci Ernes ta p u, socjaliZl'U i ~e_mokrc;icj ! nad_b0;r-"C" "C" '-'t Thalmonno, p rzywódcy Nie:n jeckiej barzyńskimi siłami 1mperral1zmu 1 h it· 
II I ska zrzekla s ię Gdańska i z:odziła I błaganą bezw1,ględno~cią. 1 v11n:eż naród Polski. Najs7.:ersz~ m~- Pa rtii KomJnistyczna1, zomordowa- !eryzmu. 

;P&mW.-a ~,Otii", za~hęcone ??ei - na eksteryt~·ialną autostradę p rzez Obecn ie po 10 latac:h _ataku. ~itle• sy n aszego narodu w.edzĄ dz1s. 1..to nego p rzez hitlerowców, KC PZPR Wyrażamy głębokie przekonani~ 
6c1em rządow FrancJ1 i Anglu od Pom orze. Ribbentrop pamięta prze- ra na Polskę. agenci 1mpena hzmu b~·I sprawcą utraty naszej niepodle· wysłał do Zarządu Głów'1ego SED że p od sztr:indare m lud owego pątn.; 
.r.asady ~biorowego bezpiecze11stwa, cież powiedzenie Fryderyka W'.el- amerykańsk:ego, który przejął p o głości. ogromu nie9'JC11!ęść i klęsk, depeszę raslępui ącej rreści : tyzmu i p roletariackie go internocjo· 
rowoczęły politykę jawnej agresji. kiego, że „T en, k to ma Gdańsk, ma Hitlerze szaleńczą myśl opanowan ia kt~re przyniosły wojna i okupacja. d · nali7mu, dzierżonego wysoko p rzgz 

· b' · j vi · „ • ·1 j · k ' - I l N 'd I ki wyc1'„•n·1 wn1-~k1' z „W piątą rocznicę z a mor 0 .. wanio Ernes!a Tl1•:;lmonna ,· pod k1'~rov1n·1 '.'. · Włochy podb1Jają A isymę, wo • w Polsce ' ęcej do pow1cclzen ia. niz swiata, us1 u ą zi1ow oszu iwac u<_ z aro po s ....,. "I" "" Th I _. -. -
llka h itlerows kie wkracza.ją do zde- sam król Polsk i". kość i jak przed 10 la ty , popieraJą historii. Kapitaliści. obszarnicy i ich p r:z:ez h'tle rowców Ernesto 0 man- twem SED :.kupią się szerokie rzeu.e 
mllita.~owa.nej Nadrenii. W Hisz- Lecz naw et w chwili , k ied y Pol- odrodzenie zaborczości nlł'!mleckiej, pnedstawłclele uaunłęcł ~alł z na np~a~uk'.1aą~y0cl1Y hoł~mi.1:191i~ Pp~I~~~~~. mas nie mieckiego ludu procującego, ab~ 
pa.nit rcn;poozyna się wojna interwen ska zostaje be7.pośredn:o zaatako- ' usiłując pogrążyć ludzko.ść w odmę sugo życia. Ioo uplome cienie krl\Żl\ zrealizować cele, za które walczył 1 

eyjn• p.neclw rządowi republikań- wana , sanacja n ie dop uszcza do tach nowej wojny,. ~e PO różnych obcych •tollcac~, Ernest Thólmonn, p rzywódca nie - d la któ rych zginął wie lki przywódce 
akiemu. Japonia podejmuje wielką 7.miany polityki za.grani~nej, tłu- .Agenci imperializmu bezceremo· wynajmując się wrogim Polsce si- mieckie j kim y robotniczej, wie rny u- N iemieckiej Partii Ko munistycznej. 
ofenaywę przeciwko Chinom. Docho miąc bezwzglęclnle wszelkie objawy nialnie fałszują cłz:iś historię ostał- łom I próbuJl\e u dolary straszyć 1 czeń Le nina i Stalina, swą wolkq Zbudowanie jedno!Hych, wolnych, 
dm do llkutku pa.kt a.ntykominter- oporu sr>ołe<-zeństwa. niej wojny l okresu, który Jl\ poprze róinych kłamliwych „Jłosów". przeciwko faszyz mowi i wojnie za- demokra tycznych N iemiec, któ re n ie 
nowski, '& ucb.dałem Japonii. Nadzieje m as pracujących w Pol- dził , by pn.ygotować rrunt dla res· W Pob ce Ludowej, budujl\(:cj. kne pisał niezapomniane ka rty w dzie · będą groźbą dla swych sąsiadów,· 

W miarę j ak potęguje się zabor- see zwracają się w t ym okresie w llzacji swoirh agresywnych planów. pnącej, ldlłOCJ w nierourwalnym so jach m'ędzynarodowego ruchu robot ale staną się czynnikiem poko ju w 
ezość państw „osi", p ai1stwa zacho- stronę Zwią7Jrn Radzieckiego, siu· Te ostatnie skazane są jednak na ju!ft';U ze Zwi~TJkłem Ra-dzieckim do niczego. I Europie _ będzie najpiękniejszym 
dnło • europejskie kapitulują przed sznif! oc-r.ekują.c p om ocy z tej strony. niepowodz!!nie. Narody przeszły twar sooJallzmu. p1nosteła tylko nle~law- . . d 
Hitlerem. stosuj„,,. pGlitykę nieinter Dla oszukania narodu i w.orowadze- dą szkolę wojny. Nagromadziły one na pa.mięć Ich zdrady, którą dziś w Więziony od 1933 roku w obozie pomnikiem wzniesionym p rzez ne ro 

""" l k t·,.. - 1 a konce ntrocy'1ny m_ prze z hitlerowskich I nie miecki ku chwale swego wie lkie -. wencji. nia go w błąd, Bt'<!k ch wyta s ir, chy o~romne doświadczen ie w walce s pnedednlu 10 ron:n ey a. '""'r"'y n • d k 
11 Natomiast Związek Radziecki wy- trego man ewru. Oficjalny organ rz<i niPbczpier7.<'·ń<iłwe-m nowej wojny. rodG~j pnypomłnamy. siepac%y Ernest Tholmann nigdy nie go syna I emo roty. 

I stracił wlary w zwycięstwo sił postę- KC PZPR" . ~wu.Je~~~~~eL~Nuo- du "~~a ~hka'' ~mi~~~ a~ __ W~i:~~k::~e~d:o:ś:w~~:a:d:cr:e:n:i:e~z:d:o:b~y~ł~r~~~-~------~E=d~w~M~d-_Pu_a_c_~-~--------------------~----------~ d6w pneciw polityce bierności wo- tyku! stw:erdzający, że Polska mo-
bec agr_.6w, domaga się ud-dele- że liczyć na pomoc Rosji w w•)jnie 
nla p-0mooy walczącej Abisynii, Hi- z N;emcam i. Była to Inspiracja pro 
n:Paoii i Chinom, demaskuje istot- wokatorów. którzy uczynili w szys t
ne cele polityki monaehijsklej, któ- ko, aby Polskę tej pomocy p1nba
ra wydała Czechosłowację na łup wić. 

Watykan· w walce z poste.pem 
Hitlera oraz wyraża gotowość pnyj- Fałszerzy zdemaskowały „~wie
lcia Połsce z P1>1DOCI\ na wypadek na stia", publ:kując 22 marca 1939 r . 
paki Hitlera. taki k omunikat: „Agen r ja TASS jest 

Sanacja brnie jedna« daleJ w swo upoważniona stwierdzić, że P olska 
je.J .zdradm t wypełaia wnysUde zie nie zwróciła się do rządu r adzieckie 
eenia dypl oma.ej h itlerowskiej, z go z żądaniem pomocy, ani też dla 
której każde jest krokilem, zblifa.ją- poinformowania. go, że zna jduje sii; 
cym nu do dnia k11-tast.rofy. w jakimś niebezpieczei1stwie". 

W Lidu Na.rodów Beck 9J>1'Zecl· B y uniemożliw:ć rozpętanie zbl:-
wia się potępieniu Włoch fa.szystow żającej się wojny Zw. Radziecki raz 
skich za na.pad na Abisynię. Na po- jeszcze występuje z propozycją za
lecenie R ibbentropa Beck wraz z warc.:a porozumien :a z Anglią i Fran 
Mościckim wyjeżdżają w c-z.e-rwcu cją, celem powstrzymania Hitlera 
1937 r . do Rumu nii, gdzie nakłania- od wojn y. Długotrwałe narady przed 
j!ł r?.ąd rumuński do n i&aw:eran ia stawicieli sztabów w Moskwie para 
paktu pomocy z Francją i Czechoslo liżuje jednak między innymi odmo
wacją. Ambaeador Becka w Jugo- w a Becka, który nie zgadza się przy 
eławłi pop:era serbskich n ac jonali- Jąć zaofiarowanej PolS<:e p omocy 
stów, celem izolowania Czechosło- ZSRR. 
wa~ji. p rzeznaczonej do z.agarnięC::a . A oto co na ten temat oświadczy ł 
Staczając się po rów n i pochyłej marsza łek Woroszyłow 27 sierpnia 

:r.dr.ady narodowej, ~ ftlllllacyjny 1939 r. p r zed stawicielowi ,,Izwiestii" 
do spółki z Hłtlerem Wene uckiał „Nie ma.ją.c wspólnej granicy z a -
2 października 1938 r. w r~bione gresorem ZSRR ni e m O'ie udmelić 
Ozechosłowadi, pr.reprow&d.za zbroj pomocy bM uzy!lkania. zgody na 
ny nacisk na Litwę l wspólnie z wkroeo:enle Armii Czerwonej na te
Niemca.rui usuwa z Gd1lńska niewy- r ytorium Polski. Rząd polski oiwar 
fOl'lnego dla Hitlera Wysokiel'O Ko- cie zapewnił, że nie potrzebuje i nie 
mi'la.rza ·IM:i N&rodów. za akceptuje pomocy militar n ej ze 

Po ~agarnięciu Aust rii i Sudetów, strony Związku Rad'Zie<!kiego." 
po t r iumfach m onach ijskich , Hitler Oświaduenie ma~łka W oroszy 
1·ozpoc,;y na wreszcie b~ośrednłą, o ł1twa usłyszał świat zaledw:e n a 
fensywę na Pe>lskę. trzy dni przed a takiem Hitlera n a 

R ibbentrop pn..edstawia L :;psk ie- Polskę. Konsekwencje sanacyjn e] 
mu 28. 10. 1938 r . żądanie, aby Pol- zdrad y spadły na na.~z kraj TJ nieu-

W walce CJ władzę papiestwo d u· 
siło od wieków wszelki odruch 

posi ę~owej myś li. Dusiło je rzeko mo 
w tros-:e o wiarę, o w rzeczywistości 
w i m;ę swych doczesnych, politycz
nych cel ów. Myśli postępowe zwy· 
c: ężyły, wykl~te swego cza su przez 
Watykan r eo~ie noukowe stanowią 
dziś funćlamenty · współczesnej nauki, 
jak np. teo rio Kopernika, czy Dorwi
no. Ale prz.' idźmy d o historii. 

Już w pierwszym o kresie istnienia 
o •ga„·zacji kościelnej o jcowie ko
ścioła pionowo niszczyli wszystkie 
rękop isy i ksi ążki, w których znajdo
wały s :ę poglądy odstępujące od o
fic jalnego stanowiska Watykariu i 
iako tok•e L ważone były z a here
tyckie. Tok, jak pubi'cznie spalono 
pisma Ariusza, a iego samego p rzy 
pomocy tru cizny usunię'o, tok samo 
zniszczono wszystkie rękopisy, któ re 
napisane zostały przez jego zwolen
ników w Afryce i w N iemczech. To· 
ki sam los ~i: otkoł dzieła Orygenesa, 
Porfiriusza i innych. Później wszys.:.1 
ucz,ąni i filozofowie, któ rzy badają.: 
przyrodą lub zostonaw;ojąc s'ę na:! 
problemami życia d;szli do innych 
pog'ądów, niż te, które 9,losił pa
p ież - ja ko heretycy paleni byii 
z rozkazu papieży 11a stosie. 

Taki los spotkał w ro ku 1155 Ar-

Skończona pieśń re ~ - kcji · chińskie~ 
F< O statnia faza wojny d omowej w 
Chinach zbliża si11 ku końcowi. Po 
myślna o fer;sywa armii . na rodowo· 
wyzwoleńczej no południu udarem
niło podejmowa ne przez siły reak· 
cyjne p róby utrwalenia „frontu o po
ru" i zahamowa nia p rocesu rozpadu 
swego obozu. 

W ciągu l.pca reakcja kuo~i.nton· 
g owsko, insp irowa na p rzez m1htory· 
stów omery.końskich i Woli-Street, po 
dejmowa lo desperacki& wysiłki w 
tym kierunku. Popędzony przaz 
swych amerykańskich opiekunów ....
Czong-Kai-Szek. „wrócił do spraw 
politycznych" i wyróżrl! się jako chlo 
pok no posyłki. W początkach czerw 
co wraz z Quirino spreparował na 
Fiiip inoch p rowizoryczne porozumie· 
nie w sprawie „bloku Pacyfiku". No· 
stępnie 20 lipca przybył do Kantonu, 
gciz:e „zopawnił" swvch skonfudowo· 
nych zauszn ików, że Kuomintong bę
dzie nodol o~rzyrnywor amerykańską 
pomoc wojsnną i utwo rzył „nadzwy
czajną ro-dę naiwyższą", pod ,;.v!as
nym przewodnictwem. „Rado za
twie rdzi/o zooprobowony przez Moc 
Arthuro „nowy plon obrony" . Auto
rzy tego pro jektu rr'Jrzą o tym, oby 
„za wszelką canę 4.1 trzymoć połud
niowe Chiny : Kanton, jako bazę re· 
żimu kuomint0ngowskiego". 
żąda tego od ni-::h amerykańsko 

kama ryla wc jskowa, a zwłaszcza 
grupo szefów sztabów amerykań
s~ ; rh s i ł zbro jnych na Dalekim W scho 
dzie, ktoro - jak .:lonosi korespon
de n, Drew Pt.orson - zamie rza siwo 
rzyć „p ierscień obronny, opasu jący 
Japonię, południową Koreę, Formo
zą, Fil ipiny i kroie Azji południowo
wschodniei" T oka iest włośnia bazo 
wojenna „bloku Pacvf7ku", które go 
mo ntowaniem zajmują si", z polece
nia obrony USA, m6rionetki amery
kańskie - Czang-Kai-Szek, Q uirino 1 
Li-Syn-Mon. 

Zamierza s ię r6w niet stworzyć 
„le giony cudzo:iiemskie", z udziałem 
przede wsz ystkim żołn i erzy japoń
skich, i „korp us o ch0 tn iczych tyg ry
sów latających", · z udziałem lotników 
amerykońskid• i samoiotów dla „ra
towania " re żimu ku0m intongow~ie
go. 

„BlokorlaH wyzwolonych portów 
wschodniego wybrzeża C hin, oglo· 
szona p rzez kuomintongowców 26-go 
czerwca i op ierająca się głównie no 

200-LECIE UNIWERSYTETU 
IM. ŁOMONOSOWA 

W związku ze zbliżającą się 200 
r0czn icą istnienia Moskiewskiego U
'';wersytetu im. Łomonosowa, Rado 
Uniwersyte tu postonow .!a wydać wie i 
ką źródłową pracę, poświęconą hi
s'o rii tej uczelni. Powołano do życia 
specialna komisjo wykorzystało w 
s\•·ojej p ro cy archiwa uniwersyteck;e, 
lk zace olt.. ćwierć miliori,.. rlokumen
tów: 

tajnym udziale floty omarykońskiej · l 
ang ielskiej no O cear.ie Spokojnym, 
[ok również terrorystyczne naloty 
bombowców kuomintongowskic'1 no 
Szanghaj i inne wyzwolone miasto, 
uzupe/n 'a ją ogólny p lan „wzmoże
nia" dzieleń wojennych reakcji prze
ciwko ludowo-demokra tycznej repu
blice chińskiej. 

Jednakże w tej samej chwili, kiedy 
reakcjon iści kOJomintongowscy, inspf· 
rowoni przez Moc-Arthura, Vond~n
bergów, Dull,lsów i Johnsonów, byli 
pełn i otuchy, Armia Ludowa C hin roz 
winę:a potęż:ną ofensywę strategicz· 
ną na froncie centralnym, z achod
nim, południowym i południowo
wschodnim, zadając druzgocące cio 
sy resztkom sil zbro jnych Cz ang-Koi
Szeka. 

W ciąg u ostatnich t rzech mies:ęcy 
jedna tylko 1V armio wojsk ludowych 
unieszkodliw iło przeszło 89.000 żoł
nierzy i of;·:erów kuomintong o Nskich, 
z czego zaledwie 5.000 zostolo za
bitych i rannych, o reszta - bą-'.! 
oddała s ię do niewoli , bądź zawar
ło z do wódz twem Armii Ludowej C hin 
umowę w ~prawie s·Nej reorganiza 
cji (17.000 osób), bądź te± w reszcie I 
- powstało przeciwko reżimowi kuo
mintcngowskiamu .(20.000 osób) i prze 
szlo na stro1ę Armii Ludowej. IV ar
mio podcz".ls swe1 tr?.ym ies•ęcznej o 
fensywy zo;ęło 76 mim t, w te j li czb ie 
wielkie ośrodki, jak Honkou, Uczong, 
lczong, N·1riczang, Czansza , Czu
czou i inne. Zajm ując węzeł ko lejo
wy -na południe od Henj·:r n, odc'ęla 
ono armiom kuomintorgowskim drog ę 
odwrotu no południo-7o<:hód rl o pro
w incji Huan -Si. 

W prow ir.c ji Czion-Tsi oddziały 
drugiej o rm i, pod d ".lwód ztwem Liu
Bo-Czeno, posu rięły s ię w kie runku 
Hończou, o 220 mil na północno
wschód od Kantonu i wkroczyły no 
terytorium prowincji Kwan-Tung. 

Rozpad aparatu kuomintang owskie 
go potęg uje się . Pięciu g ube rnatorów 
p rowinc ji -Jołudniow-ych C hin prz e
szło na stro ·: ~ Arm ii Ludowej. W Ty
becie wyb•Khło powstanie p rzeciw· 
ko Kuomintangowi. Zale dwie Czang
Ka i·Szek zdążył wyjechać z Kantonu, 
notychmiost poleciał za nim no For
mozę Li-Szun-Dżeń i błagał g o, a by 
wob ec krytycznej sytua c ji w Kanto
nie , przyśpieszył nadejście o biecanej 
p omocy amerykańskiej 

W Stanach Zjednoczo nych og loszo 
no „Białą Ks:ęg ę" pt. „Stosunki Sta
nów Zjed noczonych 7- C hinam i" o raz 
list Achesona do Truma na, w któ rym 
Acheson, krytyku jąc rl'lżim .kuominto n 
gowski, sam się wychłostał i p 'zyznoł 
otwarcie cal"owitą bezcelowość da l
szej p omo cy d la reakcji kuominta n
gowskiej. 

„ Nasza :Jomoc - pisze Acheson 
jest bezce!owo. N ;eprzyjemny, 

lecz n eunikr;ony fakt po leg a n;:i tym, 
±e zło·ł:'~s ~·:zv tdlo Achesona o cz -1· 

) I „;;. •-; 
wiści e] wynik wojny }.!omowei w Chi· 
nach pozostaje pozo zos1ęg rem kon
tro1i Sta nów Zjednoczonych. Wszvs:
ko, co kra j nasz mógł zrobić i zrobił 
w rozsądnych g ranicach swych moż
liwości, nie zmien iłoby tego wyriku. 
Jest to wynik wewnętrznych s il w Chi 
nach, na które kraj nasz usiłował bez 
skutecznie .vplynqć. W yn·1: dojrzał w 
samych Ch i ~cich i m·; r .ny się 7-

fym pogodzić. Jest c.iziś r zeczą cał
kowi c ie jasną, że musimy s · ę liczyć 
z rzeczywistośc ią. Nie pomożemy oni 
Ch i ńczykom, oni (: zytoj reokcioni· 
storni sobie, jeże\: bądz'emy opierać 
noszą poli• vl:ę no n'.lszych zam arze
nio ch. nie zaś no rzeczywistych fak
tach". 

T c k skoflczyła s ię pieśń reakcjoni
stów w Ch'1a::h! 

„To chyba Wa rszawo 1945 roku 
albo ru .ny mia sto rodziackiego 
zniszczonego w rezultacie terro
rystyczne.;Jo na lotu fasz.ystowskich 
samolotów" - pomyślicie z a pew
ne no widok tego ?djęcio. I p rzy
pomną się często słyszane i po
wta rza ne w okre si" wo jny zdani& 
z komunikatu wojennego : „Całą 
noc faszystowskie ~amoloty bom
ba rdowały mia sto. Rankiem pozo
stały tylk:r ruiny„." 

„.Skądże. - Miasto to zol iczo 
się do ,żywych i n'gdy nie p rze
żywało bombard owania . Zwie s ię 
C h:cogo. 

Zdjęcie to pochodz i z. chicogo'N 
skiego dziennika „ Look", który wie 
le miejs~a poświęca op isom wspo 
n:alości C hica go -· b urzua zyjnym 
d zielnico;n, po rKc m, ogrodom, 
wsponiołyrn p alo::o m mogna'ów 
chicagowskich, „<.rólów konserw", 
o iednocześni0 z tokim o to cynicz· 
nym spokojem za mieszcza podpis 
oo d zdi~c,em nostępujQcei treśc i : 

nolda z Brescii, który za swoje IT'O wał p rzeciw ko zby' kowi i luksusowi I wyrwano mu j~zyk, p o czym spa· 
wy przeciwko nadmiarnym zabiego"1 duchownych Ks 'ążąt, został 23 mo1J lano. 
wyższej h:erorchi kościel„ej 0 po- 1498 roku posłany no stos. W ie lki fi - Znany as'r·J nom Gollil l!uu w ro ku 
s i odłości ziemskie i dążeniu papieży !ozo i G iorcono Bruno w roku 1600 1615 dostał s i ę p rz ed ini<wi;:ycyjny 
d o władzy na d świotem, popadł ,, za swe poglody niezgodne z popie · sąd papiesk i, ponieważ w p rzeci
niełaskę ów::.z·esne g o papieża. N i' skilT' i został ·skazo ny no powiesze- wieńs twie do ówczesnych pog lądów 
le pszy los spotkał w ro ku 1416 Jano nie. ' Ciało jego nostepnie spalo no, dowodził, żo ziemio obraca się i 
Husa i ie g o zwo lenn ika , Hieronim•1 o popioły wrzucono oo rzeki. kraży dokoła słońca. 
z Progi. Nostęon i e mnich, domini ~ci- W podo bny spos5b obeszło s · ę . Podobn ie dzieło na~zego wiel-
nin G 1rolam:> Savonarola, który rów- papiestwo w roku _1~19 z uczonym kreąo ~czo~eg.o, ~o~,'!rn 1ko „O obro 
n'eż odważył się zaatakować pop iu- włoskim Lucilio Von1r11, któr'"go osk:or tach ciał me b1esk1ch , zostało uzno
stwo i w swych mowach W'/Stt:;J~- żono o oreizm. z, t ę „zbrod n:ę" ne p rzez Watykan za here tyckie i ___ _:_ ______ :.._ _____ __:___________________ wciąo n ięte zostało do indeksu wa-

Najwyższy wym=ar kary 
dla sabotażvstów gospodarczych 
WROCŁAN !PAPJ - Przed Re10-

nowym Sądem Wojskowym we W ro
dcwiu to czy!a się sp rawo Władysła
wa Wtorko zb:erocz:o::i złomu z Wro· 
clowio i Z~gmunta Bzymka, włoś:i
cie lo 10-hek;arow ego gosoorlorstwo 
w pow. świdnickim, osi arżonyr:h o 
sr.botaż g Jspodorczy. 

Akt oskarżenia zarzuca o b•Ninio 
nym, że zde mo ntowo :i oni nieczynną 
l inię wysokieg o napi'lcjo między 
Szczawienkiern o Mietkowem, zrywa
jąc ze słupów miedziany przewodnik 
; sp rzedojqc go ja ko złóm Wro clow
skiej Ce ntrali Złomu . Oskarżeni w 
celu zata rcia śladów przes ępstwo 
cięli rJrut na małe bw9łki i ooalo li 
go no ogniu. Zniszczyli o ni w ten 
~ppsó~ ok9ło, 50.6po rr. pr~ewod-~ 1ko 
m1edzioneao woor oko/o 41 fys : ~ .::y 
k9, ną rożają:: Sknrb Poń s!wa na s lra
le 18.400.000'· i lOf\i't:l't." S~roty 11~bwodo 
\Vone uszkodze niem l:nii wysokiego 
riap·ęcia, przewyższa;ą te; sum~ w ie 
fokrotnie. 

W toku rozprawy obr.i oskarżani 
przyznali s;ą do win-y. Przewód są
d owy wyko7oł, że oboi oskor±cni 
znali dobrze reg ulornin zb' Srki zło· 
mu, zakazujący niszczenia materia 
łów użytkowych. 
Biegły inż. Rur .• icki oświadczył, iż 

linia wyso k'ego nop 'ęcla mog!aby 
być eksploatowano, qdyb.y nie u
szkodzenia ~powoda.von.o przez os · 
korżonych. 

Prokurator zażodol ?ostosow;:inio w 
stosunku do osk~rżonych noiwyższe · 
g o wym ia ru kory, oodkreś lo ąc wy
raźną zlq wol~ oskarżonych, którzy 
z colq świadomością niszczyli włos-

„W naszym mieście w obszorz0 
trzystu -nil kwadratowych ciqgną 
się ruiny„. Przejdźcie s i ę po uli 
C'Jch, 9d;ie no wietrze chwie ją 
s • ę g nijące d rewniane domki, p o 
zoJ/koch, gdz·e nigdy nikt nie u
prząta Śr:l!etni ków, obeirzcie 1e 
zapluskwione budy". „Look" no 
t:.; rolnie, no jedną tylko chw : :ę za
trzymuie się w tei dzie! nicy, opJSZ 
czonej ;)ruz Boga i rni !ionerów i 
- zachłystuje s:e p'ęknymi opisa
mi inn·1ch dzie ln ic Chirn o . 

Na szemu jedro1< czytelnikowi 
należy si~ pewne wyjaśn ie'1i e. By 
n·e pozos1awić nikogo w błędzie, 
1rzebo s ~wierdzić, że rL1 in tych nikt 
n·e zamierza odbudowywać, ho 
w rzeczy samej o ne i tok są zo· 
m:eszko;~. coprawdo, p rzez „gor· 
szych" ludzi i niezowsze punktu· 
al n·e plocq cych czynsz komo rnic-

ność społeczną. 
Nową bronią reakcji w toczącej 

~•ę w Po lsce wolce klosowej - po~ 
wiedział p rokurato r - jest sobotoz 
QOSpodorcz f, polego 1 ący no niszcz.3-
niu dobro publiczne!;O i utrudnia niu 
procesu odbudowy. 
Oskarżeni, demont•Jjąc linię wyso

kie g o nop 'ęrro i zom ie nia jqc wyso· 
kowmtościowy przewodnik miedzia
ny no złom, utrudnili cop owodzenie 
ororlu elektrycznr:igo do szeregu rriej 
sm;,,ości , poz br.wi!i św •oto elektrycz
neg o liczne sz~oły, św.e tl ice, gosoo
rlorstwo i domy, ich ::.obo1 ażowo dzia 
lclność byto w ybitnin szkodliwa d la 
Polski Ludowe j i powinno zostać 1ak 
nois urowiej uknrono. 

Rejo nowy Sąd Wojskow\ skazał 
o~kcrth:mego W !adys 'cwcr Wtorka na 
Imre śmierci, f as os':a ri:dtrE~o Zyg
mun'la Bzymka na d~:i'.ywotniel Wię
zienie. 

Ku czci Połąków 
poległvch w w l łkach 

o wolność Francji 
W n iedzie lę 21 sierpnia odbędą się 

we Francji dwie uroczystości ku czcr 
Polo ków, po!egłych w walkach o wy 
zwalenie Frcncii. 

W p iq~ą rocznicę b itwy pod Falai-
se nos:ąpi złożen i~ wieńców na 
cmento rz•J polskim "" Foloise 

W qodzino ch wieczornych w tym 
sa mym dniu w Bov• ll i ~irs kolo O uc
ques odbędzie s 'ę uroczyste :idsło-
1ręcie pomnika 7 lolników po!skjch, 
poi g łych w w a 1kach powle •rznych. 

dzie odbudowywoł d la koqo q 
Przecież r ie „król konserw", bo 
ten noiwyże j wybud uje so o:e n,i
wy pałac, jeden z w ie lu ju:': p'zc 
zeń. POS1".lCOnych. 

~~ · e zn.:; ·ąr:y St'.)sunkńw pon·J·a 
cych w , 'to1icy g•..ingst~ ;·ów" z . 
p ·{tO: o co no to samo·zą~ · r.iis·
s ki ? Przecież iest l:. urm•s trz w Chi
cago? 
· Owszem, iest b urmistrz. 

ltJ 

To somJ g a zeto donos , ż~ by· 
ly burmistr;: C hica 9 0, Jose f'nrr, 
po opu~;;czen l(J ~we' „p :>~o rJy", 
okazał s i ę jednym z riai0ogat
s;:ych ludzi w m'eści e. Mo 'q tek je
g o o cenio <'o no o koło trzy m'lio 
r y co 'c rów. To k o to „wdz'ęrzn' 
mi eszkańC'y" Chicos:;o „wynogro
c z J " u~ochonego burm:s•rzo zo 
jego procę dla do?!iro miasto." 

Ani cziowiek, który d umo no 

r~~e>::::::;...:.--c) ·;... ______ U"~--<·~~ 
li Chicago,vskie pejzaże t~ 
&:,~~ -· „. G-;;;;~\)-':::;..~:- cJJ 

ny, iednak rude ry te dochód p rz.y· 
noszą. A to przecież w państwre 
dolara d ecydujs. 
Może właśn ie nad tym rozmyś

la człow iek, któ rego obo k w idz .
my na zdjęciu. Może on już nie 
ma pieniędzy, ob1 p łacić czyr sz 
ko morniany w „dzieln icy ruin". 
Nie on ieden zresztą. Są milio ny 
ludz i w Sianach Zjedno czonych, 
którzy włośnie w te j chwili, p o
do b nie jak ów rndumany czło
wiek z :!ustroc ji „Look", zosto no
wioj ą s : ę na d rozwiąza n i em p vto· 
nio: co d olej? co jeść, g d zie spać, 
gdy naw-at „dziein:ca ruin" człeka 
nie p rzyg c rn ie? 

Czlow1ek- te n :fobrze ori-,ntufe 
si fł, że o od b udo N e tych t rzys·u 
kwod ro' owych mil w Chica g o ni.e 
mo nawet co morzyć. Kto to be· 

zgli~zczo r: h ruin, a ni 325 tys'ęcv 
Murzynów, zomi .:is7kujących cen
t rum „dzir:iinicy ruin" - chicagow
skiego Hoorlemu - Bronsw ill e, nie 
z a kza się, rzecz jasno, do 
„wdzięcznych mieszkańców" Chi
cago. 

Ci „wdz' ęczni", któ rzy mieszka
ją w innych d zielnicach wie!kiego 
rnicisto - to dobrze odżywieni, w 
o bsze rnych pokojach mieszi<ajqcy, 
zodowo'<inj ze świata i stroniący 
.od d zialnic robotniczych przeslęp
cy, wlakiciele domów p ublicz
nych i fobryl·onci. Gazeta chica 
g owsko to k oto donosi o życi u 
, lepszyc"i dziainic" z tym samym 
spo koiny"n c;ynizmem: „Dzielnice 
' e są zola rie przez fal s przes'ęp 
ców k-y~:no l r1ych, wrływowych 
mn fii złe>d 7.'e'skich , sorzedc vców 

ty kańskiego. No szczęśc:ie o u•or j&
go już n ie i yl i nie dos'ę:Jły go wo-
1ykońskie kary. 

W podobny spo<ób l.f/o'yka n sto· 
rol s :ę zdławić wszelk" mi możliwym i 
sposobami każdy postępowy ruch i 
tezę rio uko·vą, którn nie zgac'za/y 
s·ę z jego tnami. N::i uniwe rs:1teci„ 
belgijskim lowen, opanowanym p rzez 
ezuitów oż do roku 1797, ucz0no. 

i ż słońce obraca s ię dokoła ziemi, 
która s'onowi ccrtrum wszechświata 
Watykan dop ie ro w roku 1822 c o
zwolił no rozpowsz..,chnienle dz'c:I 
na ukowych, móv</ą::ych pra „1dę o 
~uchu zi~rni i jej położen iu w e 
wszechświec'e. 

\11/ otvl-ci„ nr. l'Jię·„0·11oł r6"' '1i eż: w I 
ność myśli iSyh-.:~u s 15-' 8), ~ c k sa
mo, ;ok i wolność słowa i pra~y, k'ó
re zost0ły r oZ"'one „s!raszliwq za· 
razą". Papież P;us IX us·ło vnł o d
grodzić w t( n sposó 0 wiernych o -) 
:;szeik e j poJtępowe., no Jkow!.' j m 1· 
śli (syil. 80). • 
Par:"eż PiJ:; X posy,nql się J"...Szoe 

d olei, wycl8~qc w lip cl! 1 '/07~rt')~.u 
spec le ' 'le ro:porząd;:en · e 'prz <?dv.tko 
„moderr.izmc wi" i „wolności nauki". 
Rozoorządze . ·e zwrócore bylo r-i 1ę 
dzy innymi i:·1ze:.:i'Ak-') teorii ewoluq 1 
Darwina, dzielom H::i-:!ckelo ' P':'."'C>.•· 
nnym bcrlc ~zom zojmujqcyr.h ~· fi ze 
godn:en ia rni p rzyrod·;. Dziś t<io rio 
ewoluc ji jes t jedrią z pods:awo· vych 
teorii w b iolo9i i i W'/kladana jest we 
wszystkich uc7eln •o cn no całym świe 
c ie. 

Obecnie Pius Xll rztico dlo celóv· 
politycznych groźbę e ksko;·wniki nc 
ych, którz ·1 służą postępowi społecz 

nemu i nov~owcm.J. Jes o 'eszcz '3 
jedro prób J Watykanu zdana na 
ca!kowite niepowcd:z:~nie. N :c nie 
jest :z:dclne powstrzymać postępu. 

T adeu5z Bukowski. 
-•i; 

na ' o, )ów i piostytutek". A rio 
czele te•.;() :\w ia tk l stoi syrd·; kot. 
2 no cz.;;:- ·e i ~~ o i wpływy - ja k 
zapewn'o gc::eto - s ~:·:i.ą d o 
Bia łego DomrJ. 

D~a tych ludzi bud1.1je s ię w no· 
v, 1 ch dz:elnicach corny, budu,: 
s;ę resluJrac;e, dorny ro::pu~:·;. 
d o niy g~y. b lo ki m',..,..zko lne. 

A jednocześnie rośnie wsze'?. 
wzdłuż „d;:'c lrica ruin"„. N ie prr· 
tn'e jei lśn":icą ws '.ę"'q T re: 
W -Z, nif! p o d n:osq s ; ę z ru 
dz ie ,, ca robotnicze i nie znikn 
z ob!iczu człowieka z „dzi~ !„· 
ruin" w·;roz t ra gicznego zo:Jur· 
nio to k dlugo, iok długo w ( r 
co q o rzqdzą b urmistrze no w: 
wspom:"'onego Fine rti, iok dłL1 ' 
Ch:ccgiem k'eru;e grup o wv- · 
~1v:aczy i przesl ępc0w z „syn.-J: 
kotem" ~a cze le . 

Rozumie to coraz w'ęcej Iw' · 
z „rlzi<?',..,c ru'n" i nie ty!ko ·;r. r, 
cogo, „1., z w<zysfkich m ia~· ,.. 
r::i ·: /'- '·;-.·: .... vch ID:l 
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-PiidHle~eHTe· jakości - naczelnym zadaniem [\ 
Jak podał komunikat Państwowej 

Komisji Planowania Gospodarczeqo 
plan produkcyjny 1949 r. u pierwsze 
półrnC'le został wykonany przez prze 
mysł lekki w 112 proc. 

\Vykonanie i przekroczenie planu 
wskazuj~. że przemysł lekki zwiększa 
produkcję dążąc do zaspokojenia w 
coraz pełniejszej formie wzrastaj!łce 
go nieustannie :zapotrzebowania S'Ze
rokich mas pracujących na artykuły 
codziennego użytku, jak: materiały 
włókiennicze. konfekcję, obuwie itd. 

Nieu~tannie też :zwiększamy pro
dukcję mC\teri!!łów inwestycyjnych 
ni~zbędr. vch dla realizacji budowni
ctwa pr7emysłowego, mieszkn!nego i 
socjaln„qo, jak: ceml'nt. wapno. ce
gła, szk Io itd. 

Tempo wzrostu ilościowego rozwi
ja się pomyślnie, lecz jakość nar.zych 
produlctów mimo nieustannej popra· 
wy, nis jest zadawalająca. W szere
gu zakładów przemysłu lekkif'go no
tujemy wciąż zbyt niskie wykonanie 
jakościowe. 

Walka o jakość 
zagadnieniem 

węzłowym 
Na obecnym etapie na czoło iagad 

nień produkcyjnych wysuwa się jako 
węzłowe zagadnienie ścisłe powiąza· 
nie walki o ilość z walką o jakość. 
Zagadnienie to z całą ostrością stoi w 
obecnej chwili przed przemysłem ba
wełnianym, jedwabnym, a także ko11 
fekcyj:iym. 

Pierwsrr okre!I odbudowy naszego 
rrzemysłu w trudnych warunkach u 
opatrzenia braku wykwalifikowa· 
nych robotników, a także istniejącf'· 
go wówcz115 \'.fłodu towarowego jalt'l 
re~ultat zniszczeń wo iennych. pozo
stawił nieprzezwyciężone jes2cze n
stateclnie opory w stosunku rln Jc.o
niecznoścl ścisłeqo powiązania walki 
o iloś~ z walką o jakość. 

Awanse 
robotnicze 

W Państwowej Fabryce Porcelany 
w Sogudzicoch na Dolnym S!ąsku po· 
wierzono stcinowisko dyrektora na
czelnego fabryki byłemu robotnikowi 
Franciszkowi Bidze . 

Ob. Biga rozpoczął procę w tej fa
bryce w 1946 roku jako robotnik i 
wykazując wielki& zdolności organl· 
zocy;ne i wyjątkową sum ienność w 
procy, owansowcł oA stopniowo no 
r6żn·e odpowiedzialne stanowiska. 

• • • 
Oh. Ma~i0!1 Ignatowicz, który o(ł 

1947 roku pracował jako robotnik w 
szwalni Państwowej Fabryki Konfek
c ji w Pilawie G6rnej, następnie owon 
sowoł na majstra, ostatnio dzięki 
swym wysokim kwalifikacjom zawo
dowym i umiejętnościom organizacyf
nym, mianowany został kierownikiem 
p rodukcji fabryki. 

Przeiście 1: okresu głodu towaro
wego do normalnego zapotn:ebowa
nia na artykuły codziennego użytku, 
wnastaja,cego w miarę podnoszenil!. 
się st„py życiowej s:zi!rok:ich mas, wy 
tworzyło now~ sytuację. 

Obecnie konsument nie szuka byle 
jakiego towaru, aby go tylko dostać, 
lea <!:hce Z'4 :zarobione rzetelną pracą 
pltmi~ihe kupić towar dobry, staran· 
nie wvkończony i o estetycznym wy 
gT.ądzie. Jest to niewątpliwie oznak~ 
wuostu zamo:!!ności szerokich mas. 

Wzrost ~wiadomości klasv robotni
czej, aktywnv stosunek olbrzymiei 
wie:kszości 211łóg fabrycznych do or
ganizowania produkcji. do vamocnie 
nia dyscypliny pracy, do postępu tech 
nicznego i wzrost poczucia odpowie
dzialności za wykonanie zadań pro
dukcyjnych swego zakładu, &twarZd 
platformę solidarności robotnika, maj 
stra I technika, stwarza platformę so 
Udarności załogi robotniczej z kiero
wnictwem zakładu, dla ciągłego pod 
noszenia na wyższy poziom organ!za 
cji pracy, wyników produkcyjnych, 
cornz lepszej jakości wyrobów prze· 
mydu. 

Dziś nie ma przedsiębiorstwa prze 
mv!lłowego, w którym nie istniałabv 
zwarta grupa uświadomionej załogi 
fabrycznej, partyjnych i bezpartyj
nych, fizycznych i umvsłowych pra
cowników, którzy· czują się odpowie 
dzialnvmi gospodatzami pr7edsię
biorstwa, w którym pracujij. 

Niedociągnięcia 
Niestety nie wszyscy jeszcze do

statecznie jasno uświadomili sobie te 
ws1:ystlde :zmianT. 

W wielu zakładach obserwuiemy 
liczne niedociagniecia i hf"aki w pra
cy, co przede wszy~tkim W\'stępuje 

w niedbałvm. nieclokłarlnym wykona
niu towaru. 
Jedną z prr„czyn tego star.u je&t 

f"kt, że w wielu 7akładach pracv na 
różnych szczeblach , czy to w apara
cie technicznym, czy w kierownic
twie administracji fabrycznej i wśród 
robotników, są pracownicy, kt.Jrzy na 
dal pracujij przede w~zystlcim licząc 
na ilość, nie wid2ąc zachodzących 
zmian, pracują, jak gdvbv przez ubie 
głe lata nic się nie zmieniło. 

'Faktem jest. że w kierownictwie 
rozmaitych fabryk niejednokrotnie 
tkwił! ludzie, któr:rr P-_rze:r. swoje ne
gatywne lub obojętne stanowisko w 
walce o podniesienie jakości naszych 
wyrobów, demobllizują załogi fabry
c:i;ne i staj!\ 1ię przeszkodą w tej wal 
ce. 

Za-gAdnleni~ Jakołcl prz-ed$ta~i11 
się ró?,~ie w poszr:zególny<"b przemy· 
tlacll. Na podkreślenie nsłllgują osią 
gnięcia przemysłu wełnianego, gdzie 
wiele zakładów wytwarza w BO prze· 
uło procentach towar w pierwszym 
gatunku. 

I tak, Państwowe Zakłady Przemy 
1<łu Wełnianego Nr 9, Nr 12, 2, 1, czy 
też Nr 1• dają primy do 99 proc. 
Natomiast w tymże przemyśle są :.i:a-

_ __.____.~O 
pkwj 

Właściwe . podejście do pracy 

PuwLdżcie nam, klwar:iyHk.o, I 
ile procent planu „wykroiliscie" 
sw;ml nożycemi w ubiegłym 
kw.utale? 

Tow Sobolews~a, przodownica 
11espołu krojczego w PZPDz Nr 6, 
odpowiada z u 1mującym uśmie
chem: 

- 154 procent planu ilościowe· 
go, w tym 95 procent pierwszego 
gatunku. 

- 154 procent? W jaki sposób 
u:i:y~kt•jccie taką rekordową ilość? 
-- pytamy :zdumieni. 

- Wszystko jest możliwe, gd·y 
człowiek ma właściwe podejście 
do pracy. Posłuchajcie tylko, jak 
się to dzieje. Punktualnie, z chwi· 
lą roznocz~cia pracy stajemy przy 
na~7.ym stole. Każda bierze do rę
ld forn<: ord7. nożyce i w ciągu 
ll-1T1iu god2in p racy odda je się cdł 
kowicie swemu zajęciu. Nie gadl'.
my, nie ro7glądamy 1ię zbytecz
nie. A co na1wai:niejsze, mamy 
nvói ctałv sv.stem wvkrawuia. 

S!Alrawy Mę ]lT.llYltłttdt1ć lormt: we
dlug pewnego schematu, aby stale 
nie manipnlov. ać nią gorąrzl.owo 
po dzianinie. Wykonl'jemy naszą 
pracę uważnie i starannie, aby 
pr:rypadkiem n..i.e uszkodzić mate
riału. Ot, i cała tajemnica nasze.i 
pracy. 

- Jak się nuywaj11 po:rnstałe 
całonkinie zespołu 1 

- Są to tow. tow.: Dyła, Ku
cińska, Dymińska i Idziakowa. 

- Jakie macie plany na przy
szłość? 

- Pracować nadal wydajnie, 
przyczyniając 1ię do wypełnienia 
planu Pksportoweg;i, którf'go na
~ze zakłady dotychczas nie wyko 
nują - końcr.y naszą ro11nowę 
tow. Sobolewska. 

Oto sta.nowisko, jakil' powinni 
Z&Jąć wszyscy robotnicy „s óst
.i..r· celem z lik wi<lowania dotych
crasowych Zlll•gło~ti produlccvi
nvch. sweao za.;.ł,.,rln 

kłady, jak np. Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr 39, gdde 
ilość pierwszego i:i-atunku osiąga . za
ledwie 46,8 proc. I dalej, Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego w 
Andrychowie, w Bogatyni czy też 

PZPB Nr • , lub 7 w Łodzi wykonują 
przeciętnie 90 proc. pierwszego gatun 
ku, natomiast PZPB Nr 8 tylko .(() 
procent przy jednoczesnym bardzo 
wvsokim odsetku braków. 

Walka o jakość 
wa'ka o <ln:cn;dność 
Walka o wyższą jakość produkcji 

pr7emysłowe} to walka z brakami. to 
walka o 'realizację w codzienne-i prak 
tyce systemu oszczędności. 

Nie można mówić o osrczędno· 
śdach w Mkładach produkujących 
rłe jakościowo wyroby, w zak~adach, 
których produkcja pierwszego gatun 
ku wvnosi tvlko 40 czy 50 proc., w 
zakładach wykazujących 12, U a na
wet 18 proc. braków. 

Zła. nif'stara!lna produkcja w fabry 
kach bawełnianvcb, w pn:ędzalni, 
tkalni. wykończalni powoduje w re
zultacie wysoki procent braków i ni
ski procent pierwszego gatunku to
waru. 

Żle uszyta bielizna, czy garnitur w 
przemyśle odzieżowym, bucik - mi
mo dobrego surowca - niedbale wy· 
konany, meble z niezamykającymi 1ię 
dn:wiami, czy „12:urtadą", której wy
sunąć nie można, to kan-godne mar
Jlotrawstwo surowca i pracy ludzkiej. 

C11y tak prorluku jace zakłady. a.y 
ulogi tYch fabryk, C'fy robotnik, mai 
~ter, technik, •Ż <'Io dvrektora naczel 
Tleqo włą<:;7ni„ . 11 w pierwu1m rzę

dzie kierowPirłwo zakładu spełnia 
swój ohowi::rrek, czy d~ie pozytywny 
wklad we wsnar.iałe dzieło b1·downi· 
c twa socialistvczneoo. czv przvczy
r1ia si~ do przyśpieszenia tempa wzro 
stu i;tonv żyriowei mas pracujących? 
Oczvwiś„ie. :i:e nie. 
Zakłady -produkujace niski-e jako

~ciowo towarv. produkują jednocze 
foie ile i droqo i pr~ynoszą stratę go 
~podarce narodowej. 
Każda strata poniesiona przez go

~podarkę narorlową automatycznie 
wpłY"'va na zwolnienie nn!l'Zego mar
s1u do dobrobytu. 

Nie moż• być tolerowanv stan, w 
którym :r.akłndy tej samej branży pra 
cujące w tvch Mmych warunkach, n
żywaiące ir<?dnakow-rch surnwc6w, da 
ją ró7ną pod względem jakości pro
dukcję - jerlne produkują towar wy 
sokiej y.rartości, drugie O wiele Q'OT· 

szej. 
Wa~a o. podrii~i,ęnle ,~kości wy· 

robów przemysłu lekkiego, produku
jace90 w przeważnej mier:!!e artykułT 
codriennl'go użytku, jest jednocze
śnie walki! o realizację systemu osz
cze-dności. 

Walka o podniesienie jakolki towa 
ru, to re'l tizacja programu określo
r>eqo krótko przez tow. ·wicepremiera 
Minca: „więcej, lepiej, taniej". 

Walka o jakość naszej produkcji 
to walka o dostarczenie masom pra-

1 

cującym towarów lepiej wykona· 
nvch, starllnniej wykończonych w 
s:Żerokim asort,·mencie i o estetya:
nym wyglądzie. 

Zadanie musi b"ć 
wykonane 

W tej "'alce o jakośt mamT sprzy
mierzeńców. 

Są nimi tysiące, dziesiątki tysięcy 
biorących udział we współzawodnic
twie pracy, są przodownicy pracy, ra 
cjonalizatorzy i wynalazcy. 

SI\ nimi majstrowie, techniey i in
:ivnierowie, Jest z nami przygniatają
ca większość personelu technicznego 
1 administracyjnego na zakładach pra 
cy i w kierownictwie przemysłu. 

W tej walce o podniesienia na wyż 
szy poziom jakości naszych wyro
bów, mamy sprzymierzeńców w zało
gach i w kierownictwie dzleJSiątków 
zakładów p racy w każdej branży, od
dających jnż dziś wysoką jakość !IWO 
ich produktów. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń
ców we wszystkich uczciwych robot
nikach czy p racownikach umysło
wych, partyjnych czy bezpartyjnych. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń
tów w postaci zainicjowanych przez 
tkaczkę PZPW Nr I tow. Terpilako
wą bryqad pierwszej jakości, oddają
cych 100 proc. produkcji pierwszego 
gatunku. 

Na skutek ..-uastającego dobroby

Mydło i owsianka 
czyli ..- radio po amerykańsku 

,,'11j1cię!:.•:::e roz1rło.<nie trmer:1 k-"ń5ki„ u·ykorzy!t)~c.an.e UJ: - jak u-in.domtJ 
- w uerokiej miern przrz rói:11e firm~· i przed!i{?biorstwa dl.a celów re
lrlammvycł- . Jak śteiarlcz.y .•mtys1.1·kn, nud~·cje tego rodaaju pochłaniD.ią 
nk. 95 prac. ( ! ) c:am, pofoięcanego przt::t rozgłn.!nic 1UI programy radi01ce 
1e1 ogóle. 

Jl"' jt>clrrej :i takie/i 1111dycji rt>kl'lnwwych nadnmuto ~kec:1:, w którym 
u·ys!ępowa: peu·ien chłopczyk. u·il'lki mnlltor por1111nPfl,O 1'tycia, lecz prz• 
ciu:nik - faiad1111in. Oc:yu:ikit>, clilopi"'C lubił ~i'! rnyć nie bylejakinc 
,,..,·dlrm, cz tylim t~m, l.·tóre W'.'"l'rodulwll"ane znsudo pr:t>::; znaną WJ' 
lu·órnię ,\.. }' ., oplacn iącq au toru shPC;u nrn„ rozgłośnię rekft1m01i~. 

Zdar::ylo się jednak tal.·, ie na tir w<rwmnimiegn sk<'cnt 11·ybuchl po
rrnżn)' kun/li l:r 11r1111ry /11111<iluu·o-l,n11 !wrP11c•.·in ej. li. r111cA111 . rirorl11!mjr,cy 
('lat hi 01ni(ll1e it(I . mral:n/.1 f:i. b1;>d'!ce ,.idtidnym" pr>i.nriPnirm df11 d•ird 
IV f>Of1il' .foi<1rfuniotj,f!j, :i;/o.<ił prntesl /)f'!l'Ci11"f;11 r('/.fomir mydfon Pj. Tr~e/1a 
l.ylo .<kt>c~ zdjqć " repertuaru - i pr:erobić hi.<loryjkę efo gru11t1t. 

meJ. 
To żadanie szerokich mas pracują-

Tera% - mafr urrds nnbrnł :nnl.„>milrgo llPPt.1·11.c Rmw, nie tyi/co m.>·ł 
.-1ę z rozkoszq . ."nie:rótl'na11.vm" m)·dłPm znrtnl'j 11'ylu"im i X. 1'., lee: i po
clil,miuł podu:ój11e fofodanin, $prepMomrnc z produ1.iów nie mniej „.ma· 
r:pj'' i „cenione/' firmy $po:yu-c:it>j. 

Tym spo~ohem, i 1t"i/k. b'"l syty i ouca rflfo. OliiP u-:o·twórnil' porsucily 
rrelr11.•je u „, i1'm11P. l.hlopc:yk :t:P. .<kPc:u :robił 1c~:Htko. csP;n nd ni.eg". 
1.Tmn1urnn. Szhmłc nn .<fl"ńj rnc!11111"k :npi.<aĆ m11siQ/ I.' lf:o nmen·kan.~ki 
rt;rlinsl11c1111c:. k11m1inny od mna do ll'irczora trrkimi mydlm10-olł'~ian"J.·0tcy• 
m1 b:durami. B. n. 

tu polskich rzesz pracujących, wysu
wane jest żądanie produkowania co
raz wiek~zej ilości towarów, lecz wy 11 
k?i:anych lepiej, staranniej i dokład

cych pnemysł lekki musi wykonać. ___ _ 

Wygraliśmy bitwę o zbiory 
Dzięki ofiarnej pracy chłopa, robotnika rolnego 
pomocy ekip fabrycznych województwo łódzkie 

z dobrym wynikiem zakończyło żniwa 
Przebie& akcji żn:wnej na terenie 

województwa łódzkiego, jak i w ca
łym kraju był szczególnie w tym 
roku trudny Planowy pt'2'.eb!eg ak
cj: żniwnej został zahamowany na 
skutek opadów, które od dnia l 7 
lipca nawiedziły nasze wojewódz
two. Za'.stniało poważne niebe1...pie
czeństwo n iewykonania żniw i po
n:eaienia strat w części z.bói na 
skutek i<:h wyrośnięcia. Syt\lacja by 
ła tym poważniej11zij, że olx>k żyta, 
któt:e n.a dz:eń 20 lipca było żżęte 
zaledwie w pięćd.i;ie-iięciu procen
tach, • :zwiez:one tylko w dwudzie-
1tu procentach, jednocześnie dojrze 
wała pgze-nica i jęcz.mień. Zboża te 
w w:ększości już były wylęicłe. 

Wobec tak poważnej 1ytuacji jas
nym było, że tylko dobrae ~rgani
Z<>Wana akcja pomocy może poko
nać trudno~! w sprzęcie :&bóż. 
Zadan1~m · Wojewódzk:ego Komi

'teht Akcji Żniwnej, je.k i Komite
).ów Powiatowych było ::rorjan:.Z.Owa 
nie jak najszerszej pomocy dla Pań 
stwow~h G06p<>dac.,;tw Rolnych o
ru. gospodarstw msło i średn iorol
nych chłopów. Należy podk.reśl:ć, że 
org~nizacje partyjne całkow'cie do 
~niły tę akcję. wkładając eał~ ~ry
siłek w jak najlepsze :zorganizowa
nie tej pomocy poh..zebuj~cym! 

Do walk: o zbiór doskonale zapo
wiadajacych się w t.vm roku plo
nów ruszyli nie tylk<> chłopi : ro
botnicy rolni. Ze wszystkich miast 
pośpieszyły na wieś ek:py robotni
cze. wyjeżdżała młodzież !: ,.S. P." ' 
Z.M.P. oraz harcerze. przy zbio
rach pracowali również rolnierze i 
milicjanci. Było to na]lepmym d"
wodem jak w'.elką wagę przyw;ą
zywał robotnlk z miasta do z:b~o
r6w ]'lonów. 
Obserwując przebieg żniw w po

~zczególnych pow:atach napotyka
my na pny'.-:łady doekonale rorgani 
'-OWaned akc;:. Powiatowy Komitet 
żniwny w Skiern!e't'rićac:h buł ak-

tYwnv udz'.ał w mobilizowaniu bry-1 nvch maiątkach, gdzie orga.naacje 
gad robotn:czych i pracowniczych pÓd~tawowe wykaz:vwa1y słabą ak
Powiaty Kutno, Wielnń, RadGmsko. ! tywność. Przykład w.ła~c'.·'.\·ej. P<_>St~ 
Piotrki1w. O,lO<'?·no i Końs:de ta:- wy PZPR-owca w le.i wa.me) a.Kc:J: 
zor~anizow:.d.v u s'.eb:e akcję i.ni•.v- dali to\\'arzysze z rna.i.ątku Rogów 
ną :i;e nie tylko wykonały żniwa w w powiecie brzez'.1'1~k:m. Wsz.vscy 
100 procentach, ale wykonały je członkowie parti: uciali i,ię· w po:e 
pierwsze w naszym województwie. i stanęli do pracy. Ten przykład P'> 

Najc'.ężej z;ytuacja przedstawiała c:~gi;ąl, za s?bą ws~ystk:.c_h m;~
się w powjatach łęczyckim, brze- sz.•ancow :i1aJ~tk.u, nie , v.) łąc:r~~ .ąc 
zińskim, !ódz'.-cim i rawska _ mazo- ~tarsz:vch .1 dz1ec1: ~ak eh fak .O\V 
wie<:kim. I tutaj przyszły z pomocą r:irawd:r.:w1e party.ineJ postaw.Y na
ek'.py robotn'cze z Łodzi, mlodz:eż sz~·ch towarzyszy by~o znacznie w.ę 
S. P . i słuchacze Szkoły Of:cerskiej C~J. Tak b:;:ło. w ma1<l;~u $trz~go
.M o. W samych tylko P.G.R-ach cm w ~w;~1e łęczyc.-::m. tak by-
wyżej wspomniane brygady wypra- lo w wielu mnych.-. . . . . 
cowały ponad 10.000 dniówek. dając . Ale .. b.~·ły w a~CJ ! 7.nl\V~C'J takze 
chłopom i robotnikom rolnyrn przy- 1 poi;.azne bra_~1_. Robotn.K rolny 
kład dojrzałości i zrozum'.enia pra- w~a.z z robotn•.Jnem m :asta wyc~o~ 
cy dla dooca swego Państwa. dz1li :azem w. pole, bo przec:ez 

. . , . chodziło o wspolny ce1 - o wygra-
Jako pr~ykllKi . dob;e:1 1 • .sum.enneJ nie b itwy o urodzaj. Wraz t robotni 

~ra~r m.oze . takze s.u1.yc zarządza- k'.em r<>lnym ·ychodziła do pracy 
J~"'._ maiątk1em .Rozp~za, ob. :a.~ pn...eważnie cała jego rodZ:na. Ale 
?e~,,,z ~ac.zkowsk1• ktory w akCJJ tego niestety n ie moi.na powiedzieć 
zmwneJ . . me tylko cz.u'."ał nad sprzę o rodzinach pracowniltów admini
~em ~boz, ~1e sam d~1adal. tra~tor1;1 strncji majątków P.G.R-owskich. 
1 ~o.i,tł ~boze na prze"trzcn: k1l~u- Fakty tak:e s,_ god~e surowego na
d~1es.ęc1u hektarow. Pona~~o zo. ga p:t=:tnowan ia. Np. w majątku Sar
l1;1Z.OV.:ał on . JX>r:"°C dla dv. och są- ny _ pow. łódzkiego, w okres_'s 
s1edm<:h. maJątkow. . najgor~tsz:vcb prac żniwnych w nię 
Pr~cuJące w maJąUra~h e~1~y ro- dzielę 31 li'pca robotnicy rolni wspól 

botmcze zdobywały sobie wsród ro- nie z roboLnikam: fabryk aleksan
botn!ków rolnych i okolicznych drowskich dokonywa!: zb:orów 
chłopów uznanie oraz podz:w dla zboża. W tym c~sie J)ł'zybyła 
ich wydajnej pracy. do majątku ekipa 4 autami, w 
Mówiąc o akcj: żn'.wnej nie spo- skład której wohodtlli między :n

sób nie Podkreślić wielkiego udzia- nymi prokurator Cie-;;ielsk:.. bracia 
łu na.5zej partii. Organi7.acje pod- Czajkowscy. kwestor W.S.G.W. ob. 
stawowe. które żyły zagadnie.n!am: inż. Go1czyński i inn:. Jakież było 
akcji 7.niwnej tak w majątkach rozczarowanie robotników fabrycz
P .G.R-ów. jak i na w~iach, potrafi- nych i ro~~k:ów majątku Sarny, 
ły zmobilizOW'-\Ć v..-szystkie siły : k:ed.v przekonali się, że sT.anowne 
v.rakzyć z trudności.ami przy tego- towarzystwo nie przyjeclfało, aby 
rocznych r.biorach. Szczególnie w '[)()móc :m w walce o chleb. lecz tyl 
majątkach. gdzie odbyto szereg na- ko po to, żeby urządzić sobie polo
rad produkcyjnych, zorganizowa- w~nie. 
nych pr7..ez organizacje podstawo- Rzec.z jasna., te eneł'gi~na ~ta
we, żn!wa nie n~octykały na tak le wa robo1ników zmusUa tego rodza
trudności, jakie nriały m:ejsce w in ju .. gośc'." do ?Jmiany swych pla-

------------------------------------------------- nów: musieli wyjść w pole. 

Barbara Beatus * • * 
Ogólnie biorąc w akcf. żniwnej 

W k • • i · woje'ń·ód~two łódzkie 2'.<lało egza· r a J U S O C ] a 1 Z m U min. Codziennie pracowało pny 

~!:~ci;~b~t~\~~cro~~~'Iooo~~: 
IKorespondenc1· a własna ,,Głosu"J d ti. w wyniku tej wspólt].ei akcj: 

sko~zono i ~wieziono do dnia 16 
Przez '4 tygodnie byłam w ZSRR. I mieście i W!i radzieckiej, o fabryce biety i dzigci, mHicjonci i wo jskowi. ~:l'rp!'ia rb. w 100 pt"OCeniub, syto 
Zaraz p ierwszego dnia pobytu w i kołchozie, o Moskwie i StoHng ro- OG iądając Mosk.vę, podziwiając jej " ®"aru 5ł5 tysięc-y hektarów, 

Mosl.;wie po-:zułom i zrozum:ałam, że dzie. piękno, jaj sta re, za-:lumone gmachy p~7A">nl{·y odm.ej w 191\ prooent.M.h 
nie. P?~rof~ w dostat~cznym stop~iu Przyjechaliśmy w dniu łwięto lot- przedrewolucyjne, gmcchy burlowane z M>~nn 54 tysią<'f' ht>«tarów, ne
op1sac słonec:zneQO p1.ękno leg.o mia- nictwa i za ·az pierwszego dnia po- w Xll- Xlll wieku, podziwiałam no- palm fJUAmego w 100 proceniaclt ~ 
sto, 1~90 czai u, ze-. ,nie potrafię wy~ bytu w ZSRR mogliśmy s ię przekonać we budownictwo, rozmach socjali- powie-rzchnl 1600 hekta.T6w. jęe?.:
dofJyc ,z.e ~":"ego p1oro obrazu ludzi 0 dw6ch zosadnic:rych cechach spo- stycznego budowniciwa. Oglądoiąc mii>nia oz'.mego z powienchni 300 
r.od~.eo:1ch 1. obrazu całeg.o nowego łeczeństwa radzieckiego: 0 jeqo to wszystko myślałam nieusronnie o heldaró•v. wyki oume1 z obszaru 
zyc a 1 so~10.! 1 st'(czneg·? kra1u. wspon;ołei organizacji i dyŚCyplir. ie rodzi~ckim człowieku 0 nowym 1576 hektarów. Owies skoszono w 95 
W1~.e 1uz .pisało się .w ~olsce lu- oraz ogromne j, niespotykanej nigdy człowieku socjalistyo:'1ego spo!eczeń procel"tach, :i:w1e;;r.ono r.aś dotycb

dowe! o _Zw1ą~ku. Radz1eck1m, o bu- dotychczas przez~ mn;e radości ży- siwa. No p rzykład: czy można oglą- cm~ !: 80. 
down1ctw1e scc1cl.'stycznym, o wsze.c~ cio. Kilkaset tys· l!lcy ludzi bylo no doć to cudo techniki nie myśląc jec:- W:vda'nl'\~Ć z jednego hektał'a jest 
stror~ym . rozwo1~ ~ultu_ry, nauki 1 p'acu _ jakaż cudowna l!l rganiz o- nocześnie o b udowniczych? Wszak w tym roku wyższa, n~t w roku 
sztuki, wiei~ mówimy 1 piszemy o lu- cj'o jaki ład i dyscypl ina metro budowano w ZSRR„ bez p rzer· ub~cgł7"Tn. W ze&>złvm roku zbiera-
dzia,:h radzieckich, o ich życiu i pra· T 

1 
d . · . wy, nawet podczas wo jny. Hitler pa· ll~my śred~ :o a qu-intali żyta r. hek 

cy. O Związku Radzieckim piszą lite- a samo r· oso u zi 0 s~up ionych trza/ no Moskwę, stał ze swoią hor- tara. w tym roku ,..... H quint~i, 
raci i dziennikarze, robotnicy i chło- - podczas ~oko~ćw lotniczy~h - dą pod jej bramą a jej mieszkańcy, ~7en:cv w roku ub~err,łym było 14 q. 
pi. Każdy, który wraca z ZSRR, dzieli twarzach bo·"'.' iła s ę po p~łudniu no iej obrońcy, pewni swego zwycięshva z ha. obecnie .ze.br::>E iflmy 16 ą . 7. ha. 
się tym, co widział w kro ju socioliz- tym samy~ p racu ta,lc. radosnie, ~ to- budowali, rozbudowali swe p rze- Stratv s.powodowane v>ię.e def.1.Cz.a
mu. Każdy z nos - i jo r6wnież - ką beztr?.ką szcz~sl1wych l~dz1, :te piękns miasto. Budowali stacje, po- mi. dzięki dobrze zor~nlzowa.ne' 
prz eczyta/ w;!.le takich artykułów i - p:oriyslałc n: .sob ie ,-: to~·~ pelą- św ę,:oli je swym bohaterom ginqr:ym p')mocy okaw.ły - Sil' l"'lin:.malne, ~ 
wysłuchał wielu sprawozdań, ole do- ~z,r .e pkw~gi 1 r?~.osci mozliwe 1est w obronie ~wej Ojczyzny. Budowali :e wułynt:łY na ogólne pogOHQlle-
p iero tu, w ZSRR, przekonałam się, Y 0 w raiu soc1o izmu. w metro hole, jeden piękniejszy od nie zb:-0rÓ'\v. 
że n'e ma takiego o ióro, nie ma ta- Moskwa była tego d nia p:ękniej- drugiego. Dzięki l!IOf{lanfaio·waMj lllccji ww 
kieg:-> mówcy, ktćryby potrafił opo- sza, riż ,~owsze i tworzyła ha rmonij- Metro. Czy jest tylko p ;ękne?.„; nej tak w P .G.R-ach jak i wg~
wiPrlzieć to, co tutaj widział. ną calosc ;:~ spa ::ere •ącymi rio uli- Nie, r.'e ty:~c . Matro jest także wv- darst wach mal-0 i średniorolnych. 

A':>y zrozumieć nowe życie socja- cc,:h ludźmi. Spoce;o>.·o ii ludzi" pro- razem trocki 0 c:dowieko, 0 jego dz.! ęki pomocy 1411 o:kodków ma5z.y 
listyc:rnego społeczeństwo, oby z ro- ~v, ci, co Mo~k·•·e z~udowali, kt6rzy wygody, tro~ki 0 oszczędność czasu nowych. ~tóre nuciły do akcj.: 2511 
zum:eć rnwego, socja!istycznego IQ ob•on·Ji prz ~d h'•1~rowsk·m no'oz- i pracy ludzkie j. Co dwie minuty po- żniwiarek i kosiarek. szeroko st-Oso· 
cz!ov/eko •r::-„bo kon ~cznie wszyst· de~ i któr:?:·J jq po wo;nie odbudo· ciąg. Jazdo la samą trasą którą się wa~e.i pomocy sąs iedzkiej i udzia
ko samemu widzieć i słyszeć. Nie wujq. jechało kiedyś pół tor<Jj godziny trwa 2~'v: ruchu łąc"'n~łci żniwa na ter<>
potrafię ooowiedzieć, ale chcę ied- Rokiety no niebie - „salut'' no o br>cn:e 10 rr.inut. · ' I me_ naszego W~JE"Wódz.twa 7~tał:.;i 
"Ok i uwożari to za sw6j obowiązek cześć lotni(ó.v - „s:>kołów sta'inołł· Ten sam rozmach noweqo rodzi.ac- zal·.ońc.wne. Of:a'l'n.a pr11ca . chiop11. 
:"! m:o.rę S";'C'.IC~ owoniczonych moż- skich'' - jo~ icn tu rozy-.voią - O· ki„qo cz.lo·vi,,.ko pod:?::wialiśmy w fa- I r~~n·'l :ka rolnego. : rol)~tn •ka !a-
11V/OSC, pooz el1ć s111 z Łodzią robot- glq-lolo d z ;;•iq·ki ly$'ęcy ludzi pre- I bryhch rod.zieck:ch w teatrach ki· b · c:-ne~~ prz. bczymły. się . do wy
~iczą ~woimi nie~opom,.,ionymi wra- cy - co to Moskwq wrzało - po uli· nat"h, w m ;zrnch i, parko('. h kultury. 1 grania 1 iom„':,.rod.z::i. i . 
zen1om1, chcę nop1soć o tym co Jamo cach wf!l:Jr0Nali odśw:~tnie 1;broni Sporo t zeba o tvm o isoć i opowie Kt .k W Bdu~~dd 
""•odo/om orzez: kilko tygodni: o moskwiczan:e - starzy i młorłzi. ko- dcl- K.er~t~: W .2'..-<~~~. R= om, """" 01„W"l••TKllM!'o . 
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310 kobiet szkoh do zawodu 
LK.. w województwie 

łódzkim 

Na naukę nigdy nie jest 
, . 

za pozno 

llga Kobiet prowadzi na obszarze 
w ojew6dztwo łódzkiego kilko plac6· 
wek sz:kolenia zawodowego. Ośrod· 
kl szkoleniowe dzialo jq w Zduńskiej 
Woli, Radomsku I Przedborzu. Zduń· 
ska Wolo zorganizowoła d lo niewy· 
kwalifikowanych członkiń ligi Kobiet 
zawodowy kur-s konfekcyjny. Podo· 
bne kursy odbywają się w Radomsku 
i w Przedborzu gdzie p rowadzone 
jest szkolenie w tkactwie i dziewior· 
stwie. N o tych kursach przeszkolo· 
nych zostanie do końca roku bieżące 
go 300 kobiet. Utworzą one spółdziel 
nie procy, ·.v których znajdą zatru· 
dnienie i zarobek. 

So!g w oku imperialistów ang lo- amerykańskich i wielkiej kapitalisty· woć heroicwego zrywu mas pracu-
czno-obszarniczej reakcji jest roz kwit gospodarczy państw Demokracji jących, budująćych swo lepsze jutro. 
Ludowych. Obszary wieloletnieąo wyzysku międzynarodowego kapita- Sięgnięto wówczas do arsenału in· 
łu, wpływów finansjery i obszarnik ów, objęte zostały władzą ludu nych środków. I oto Watykan w oso 
pracującego. Wyschły złotodajne żyły, którymi plynę!o złoto - trud i bie popieżo Piusa XI! zagroził k l ąt-
pot robotnika, do kos .zagranicznych banków. wą kościelną czlonkort1 partii demo-

Nacjonalizac"\a fabryk, rozdział ziemi obszarniczej między tych, kt6· krotycznych oraz tym wszystkim, któ 
rzy ją uprawia i, odcięcie źródeł dochodów warstwom pasożytniczym rzy w jokikolwiei< sposób przyczyn:a 

Proce ligi Kobiot w dziedzinie szko
lenia spełnia ją doniosłą rolę. Dzięki 
istnieniu kursów szko lenia zowodowi;i 
go setki kobiet niezatrudnionych do
tychczas uzyskuje pełną przydatność 
zawodową i będzie korzystało z 
dość pokaźnych zarobków. 

zmobilizowało siły reakcji na całym świecie d:> walki o przywrócenie i { ją się do realizowania haseł posię. 
utrzymanie swego poprzedniego st anu posiadania. pu. 
Nie szczędzono więc środków, oby Iwono złota na opłacenie zbroinet j d ~ie dzi.wi_my s i ę temu po.stępko·".' i : Pokaz wzorowego p:ełę11;nowan;a niemoft'l~t 

doprowadzić do zniszczenia sil postę dywersji I sabotażu gospodarczego. tzis, tak. 1a!( 1 w_ prze~1zł.ośct, P<?Pte: 
pu na świecie. N a własnych terenach Wszystkie te podstępne sposoby col I s ~o zwią~~ne /-e~t 51 7.~e z s iła.mi 
puszczono w ruch wszystkie metody kowicie zawiodły Nie powstrzymały d ecznymt 1 z i nią po 1 yczną mt~
terroru i represji. D::i krajów demo- one wzrostu sil obozu demokracji na b'zynorodo""'.ago k.apitolu. yYaty~j~ 
kracji ludowych - Polski, Węgier i zachodzie, nie Lvły w stanie w kra- • /Zrze d .ooroi°ę inter~t;' '!pert? t
Rumunii nmyłano agentów, nie żola- jach Demokracji Ludowych zohomo- s w, g ytz w, en sp-:iso wa czy 1

1 ° 

„Oburza nas i boli uchwala Watykanu" 

Kobiety nie szczędzą sił . 
budo"'7ie Polski Ludo~ej 
Obrady Zarządu Głównego L. K. 

przy 
W ubiegłym tygodniu odbyły sią I międzynarodowym ~usznych wnio$· „My, kobiety zrzeszone w Lidze 

obrady Zarządu Głównego Ligi Ko- ków przedstowicieli demokraqi !udo- kobiet, witamy z gtębokim zadowo 
f 'iet z udziałem przewodniczących wych I ZSKR, zmierzających do peł- leniem dekret Rządu Polskiego o 
i sekretarek Zarządów Wojewódz- nouprownie 1ia kobiet no całym świe· wol ności sumienia i wyznania. 
kich. Przewoónicząca Zarządu Gló· cie. Większoś·ć anglo-wska w Rodzie Większość z nos, to wierzące i 
wnego ob. S1tachelsko w swym refe G ospodarczej storpedowała wriiosek praktykujące katoliczki, d latego o· 
rocie zapoznało zebrane z aktualny radziecki, domagający się zrównania burza nas i boli niedawna groźba 
mi zadaniami, stojącymi przed orga- płac kobiet z płacami mężczyzn. Zo· Watykanu. W spólnie budujemy 
nizocją. Stwierdziło ono, że odpar- stał on p rakiycznie l:iiorąc „powze· wszyscy - wierzący i niewierzący 
cie knowań międzynarodowej reakcji bony" przez odesłanie go do Między - nasz dom - naszą Ojczyzr-:, i 
oraz w ielkie obowiązki, jakie nakło· narodowej Organizacji Pracy. Drugi mimo gróźb watykańskich będzie-
do no coly Poród p lan 6-letni, wyma wniosek, ważny dla kobiet - domo- my dalej budować ją, jeszcze pięk 
goją wzmożenia prac ligi nad uświa gający się dopuszczenia ich do wyż- niejszą i potężniejszą. 
domieniem po litycznym kobiet. szych stu':liów zastał przekazan·r Przyrzekamy podwoić nasze do· 
Następnym ważnym zadaniem jast Zgromadzeniu O gólnemu Narodów tychczosowe wysiłki dla odbudo· 

szkolenie akt'y'\'IU i zwiększenie szere· Zjednoczonych. wy kro ju, procować z zapolem dla 
gów p rzodovmic spo~ecznych. Spra· Treść obu referatów stola się prze przysrlości naszych dzieci. Jeszcze 
WE! bardzo doniosłą stanowi zoga· dmiotem ożywionej dyskusji. Pozotym w tym roxu ofiarujemy 10 milio· 
dnienie rozszerzania I pogłębienia przedstawicielki o rganizacji tereno- nów godzin pracy dobrowolnie 
pracy wśró·:ł kobiet wiejskich. wych wypowiadały się licznie na te- dla odbudowy krajtJ, prowadząc 

Jo ko druga referentko wystąpiło ob. mat ostatniej uchwały Watykanu. W systemotyc:zną procę oświatową 
Żanna Kormonowa, która poinformo- wypowiedziach podkreślono, że ko- wychowamy nowe zastępy świado· 
wolo uczestniczki zebrania o pro· biely polskie z każdym dniem coraz mych współbudowniczych Polski 
cach konferencii międzynarodowych lepiej uświadamiają sobie polityczny Ludowej. Zobowiązujemy się po-
o rgonizacji społecznych oraz obszar· charakter działa l ności Watykańu i re dwoić szeregi Ligi Kobiet, mobilizu 
nie omówiła sesiEI Rody Gospadar- akcyjnej części kleru i potępiają pod jąc wszystkie kobiety do czynne· 
czej ONZ. Podkraśliki fakt, że anglo· stE1pne próby zastraszenia wierzą- go udziału w budowie Polski - kra 
saska „maszyna do glosowania" sy· cych. No zo~ończeni"l zebrania u- ju sprawiedliwości społecznej, oj· 
stemotycznie uniemo'Zliwia bądź taż chwalono jednomyśl:iie rezolucję, w czyzny wszystkich uczciwych oby-
utrudnio przeprowadzenie no 1erenie której czytam y : woteli". 

~zorowa praca daje poważne osiągn · ęcia 

Rozwój organizacl~ Ligi Kobiet przy PCH 
niemi z żelazo i betonu majestatycz
nie wznosi się odbudcwany kościół 
św. Anny. 

swe czys o ooczesne sprawy, w o y· 
wy I interesy. Boć przecież groźbo 
ekskomuniki ma na celu nie tylko za
straszenie tvch wszystkich, którzy o
śmielają się budować lepsze jutro 
świata, ale spieszy z wyraźnym po· 
parciem wszystkim wyzyskiwaczom, 
obszarnikom, fabrykantom i kapiteli· 
storn. 

Współzawodnictwo ofiarnej pracy 
Kobiety pow. skierniewickiego przodują 

W Ili etapie wspó~zawodnictwo I czyszczeniu pól z ch Nastów i napro
między wojewódzkimi zarządami L:gi w ie dróg. t'Jo p ierwsze miejsce wy· 
Kobiet, członkin ie tej o rganizacji zrze sunął się w tych p rocach powic i skier 
szone w kołach wo: "Ództwa lódz- niewicki, - z 49 tysiącami godzin 
kiego, ofiarowały 1chczas pół wykonanej procy. Drug:e miejsce ·1 

miliona godzin p10-:y. oco ta wyko tym wyścigu przypodh pow'c~owi Ra 
nona było dobrowolne i po5'nięco- wa Mazowiecka - 41 tys. g -:>dzin 
na została porządko·Nan ;u w mia· p·a::y, Ili rn·e·sce - z -10 rys i~'.:a mi 
stach terenów zaniedl:>o•1ych, goc!zin pracy za jął pow'ot konc:ki. 
zcgruzowon'tCh, zaś na wsi o· 

Nas, Polakćw, długie lolo konn ic· 
no mitem o tym, że nasz kraj jest 
przedm iotem specjalnej opieki i tro
ski Stolicy Apostolskiej. Legendo ta 
pryska w prawdziwym oświetleniu hi Polska Li· ga Kob1• et 
storycznych wypadków. Darem:iie też 
czekali polsc\' katolicy na potępienie staje w obronie greckich. więźnia rek 
przez pap ieża bezprzykładnych be· 
stiolstw, jakich dopuszczali s ię no na Za rząd Główny lig i Kobiet powziął I' wielkie hasła demokracji. 
szych ziemiach hitlerowcy. W tym sa uchwc!ę w sprawie więzionych przez żądamy natychmiastowego kh 
mym okresie padały jednak papies- rząd ateński bojowniczek o wolność zwolnienia z więzień i obozów, umie 
kie enuncjacje, zagrzewa jące Niem· • demokrację . szczonych no terenie nawiedzonym 
ców do wojny w „obronie cywiliza- M'ędzy innymi czytamy w tekście częstymi trzę,ieniami z;emi. 
cji". N ie stoto pa;- ieża na to, by bro uchwały: Wołamy jf:dnym gł;,sem : Kobiety 
n ić zamęcz ·Jnych i mordowanych mi - „ W imieniu kobiet polskich zrze greckie, bohaterki walki o wolność 
lionów Polaków. Usłysze l iśmy noto- szonych. w lidze Kobiet, wyrażamy nie mogą zginąć! · · · · ' 
miast ostat'lio jego głos, stoją- swe na1gl ę.bsze obur.zenie i potępia- W imieniu pó '.tora miliona zrzeszo 
cy w obronie „biednych'', c:ężko o ~y zbrodnie! popełn ione przez grec· nych w lidze Kobiet członkiń wyra· 
„niezasłużenie" przez lbs dotkn i ę·. kich ~aszystow .wab.ee 2500 kobi:.t żarny swą solidarność ze wsxystkimi 
tych hitlerowców. greckich - bo1owniczek demokracp, kobietami świata, walczącymi o trwa 

Dlatego taż my, Polacy, z tak w iei I więzionych w. ob?zach koncentracyj ly pokój, wolność i sprawiedliwość 
kim oburzeniem przyję l iśmy wiado- j nych no wyspie H10. Walczyły one o społeczhą." 
mość o groźbie ekskomuniki papies-
kiej. Tą bro1 ią chciano .nos powstrzy KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI 
mać od pracy i wysiłku wloż.:inego 

w odbudowę naszego kraju. J k d -• d t d • 
rio~~r:~~000~ckz;~~ĆJ~~ii~~; z~~~ze~ a prowa Z!C gospo ars WO omne 
stać budowy nowych domów, rozwi· Zarząd Grodzki Ligi Kobiet za po- W pierwszym cyklu pok~zów zode· 
jania naszego prze~yslu, padnosza- 5rednictwem swego Referatu Gospo· monstrowono racjonalne zosłosow.o
nie produk::ii, udoskonolonie rolni- darstwa Domowego rozpoczął w nie tłuszczów roślinnych, ryb, ł\irć· 
ctwa, zarzucić. wycho.wywanje ncl · sierpniu br. drugi cykl pokazów re· wek i warzyw. 
szych dzieci i tnłoru~1 ·.wr oporciu o ciona/nego żywienia rodziny i d:zieci. Obecnych no wszy1tkich pokazach 
świetle ·wytyctne prawdziwej nauki, Celem pokazów bą 1zia zapoznania bylo 1950 kobiet 
i pozwolić n:i przywrócenie w naszym szerokich m·JS kobiet, żon robotni- Również w nadchodzqcym okresie 
kroju wyzysku człowieka przez cz/o· ków i robotM ic ładzi ze sposobem ro PSS. zodek/orowoła swq pomoc mo
wieka. Nie, no taką perspektywę przy- cjonalnego, taniego I :;rdrowego przy terialną . Zarząd G rodzki Ligi Kobiet 
szlości żaden Polak nie zgodzi s ię. rządzenia potraw, · przy jednocu- wyraża przekonanie, ż11 pozostcle 
Toteż groźba ekskomuniki pap ies· snym ograniczeniu czasu, zużywand- placówki spółdzielcze, oraz instytu

kiej uderzyła w próżn ię a odpowia· go dotychczas na procę przy „ku- cje sektora uspołecznionego za inte· 
dziq na nią będzie zdwo jony wysiłek chni". resują się b liżej zagadnieniami ldopo 
całego narodu nad podniesia'l iem Koszty tych pokazów zobowiązał tów domowych swych procownlć i 
dobrobytu mas i potęgi naszego kro· się pokryć Wydział Społeczno-Wycho wzorując si~ na PSS wniosą swój u· 
ju. J wowczy Powszechnej Spółdzielni dział, który Lidze Kobiet ułatwi rea-

l. Kowczakowa Spożywców. lizację nokreś1onego planu, A. M. 

O raonizacjo ligi Kobiet w Państwo 
wej Centrali Handlowej rozwija osto 
tnio ożywioną działalność. W zmog':i 
się zainteresowanie członkiń pracami 
Kolo i uległa wybitnej poprawie dy· 
scyplina organizacyjno. Frekwencja 
no zebroni'.Jr~h wzrasta, zointerasowa 
r.ie poszczególnych kół przybiera na 
sile. Dużą uwagę zwrócono no prace 
kulturalno oświatowe. Stworzono za
interesowanie czytelnictwam. Dowo· 
dem tego jest pomyślnie rozwijająca 
się biblioteko, pozostająca pod potro 

Zabytkowe budowle przy nowocze 
snej a rterii komunikoc'/ jnej świodczo, 
że nowo socjal istyczno Warszawo nie 
odrzuciło dorobku kulturalnego prze· 
szlych pokoleń. Uszanowała to, co 
stanowiło rzeczywistą artystyczną 
wartość, oddając jq na usługi ludzi, 
budujących nową, lepszą przyszłość. 
Przejeżdżamy przez rr.ost Sląsko-Dą
browski, z którego roztacza się p ięk 
ny widok na Wisłę i miasto. Przypo
minamy sobie w jak rekordowym 
czasie został on wzniesiony. To wido 
my znak wspólnego wysiłku zatru
dnionych tu robotników, którzy proco 
wali bez wytchnienia dzień I noc, 
oroz ofiarnej procy załóg hut śląs
kich. Boć przecież trasa W-Z była 
nie ty lko sprawą Warszawy - to 

sprawa całej Polski, każdego jej oby 
watela. Nie na darmo nasze wozy 
udekorowaliśmy napisami „Cześć bo 
haterskim ofiarnym budowniczym 
Warszawy, za trudy przy jej odbudo 
w ie". 

Po zwied~enil1 Trasy syci wrażeń Z d • • b • k• d • ł 1 

udoief!ly sią no Wybrzeże Ko~ciusz· a RDIR I O OWtąz I przo own1cy spo eczneJ 
kowsk1e. Tu czas nom wypełnia ką-

netem ligi. 
Organizacjo kob ieca w PCH zwro 

co boczną uwagą na zagadnienia 
111 etapu wsp61zawodnictwo. Powsta· 
ną tu zespoły czytelnicze, kursy dob
rych matek i gospodarcze. Na terenie 
PCH toczy się wytężone współzawo
dnictwo p racy między zespołami pl'J 
cówek hond!owych oraz wspólzawo· 
dnictwo indywidualne między po· 
szczagólnymi proiownikami. Miejsce· 
we Kolą ligi Kobiet postanowi/o oto 
czyć opieką kobiety, biorące udział 
we współzawodnictwie, dbać o to, 
ażeby kobiety za jęły poczesne miej· 
sca w p rzodownictwie procy. W tym 
kierunku członkinie i Zarząd Koła Li-
gi Kobiet rozwijają rozległą akcję 
propagandową. Troszcząc si El o za
gadnienia oświatowe i o podniesienie 
wyrobienia oraz pozicmu społeczne· 
go członkiń Ligi Kobiet w PCH, za
rząd miejscowej organizacji k,•bie· 
cej nie zapomina równ ież o dostor· 
czeniu pracownicom PCH kształcą· 
cych rozrywek. O statnio zargonizowa 
no tu wycieczkE! na tra są W- Z. 
Wziąło w niej udział 700 osób. 
Oto co na-n na ten temat pisze tow. 
Portychowo, członki ni zarządu koła 
Ligowego. 

- W czasie jazdy prowadzimy o
fywione rozmowy - jak wygląda 
trasa? Slysze!iśmy o niej przez radio, 
czytaliśmy w gazecie, ale zobaczyć I 
na własne oczy, to przecież zupełn ie • 
co innego. Po 3-godzinoch wjeżdża
my wreszcie na tę największą i noj· 
p'ękniejszą arterię stolicy. 

Prz&dstdwlomy dziś naszym Czytel 
niczkom wzory modnych sukianek, 
sportowego żakietu,"" oraz dziecięc-:i
go fartuszka. 
Widniejące na rysunku sukienki sp~ 

rządzić możemy z różnorodnych tka· 
nin. Na ich L1szycie przeznaczyć mo
żemy zarówno wełnę, jak i jedwab, 
płótno bądź krefony. Sukienki odzna
czają się prostotą kroju I nie będzie 

Tom, gdzie przed dwoma loty roz 
pościerały się nieprzebrane zwały 
gruzu, dziś wznoszą siE! nowe gma- l 
chy, nowe osiedla, pięknie zielen ią I 
s ię skwery i trawniki. M ijamy wspania I 
ły tunel, którego sklepienie jarzy się I . 
ukrytymi lampami. Oto odrestaurowa I ,, 
ny pałce pod Blachą. Piękne nowe I 
osiedle Mariensztat, malowniczo po-
łożone nad Wisłą. Stylowe domki siu 1 · • 

żq dzisiaj, jako mieszkania dla przo- 1 ',· 
downików procy i robotl'lików. <fif\ 

No SlcoroiA wzmocnionej pie.rście· H:,,;i._.w., ...... ...lll' ::if . 

piel " w Wiśl7, tańce przy dźwiękoc'i I Akc1·a s'w1·adam· ·ąc ws'ro' d kob1•et 
orkiestr, śpiewy. Przyjemność, jaką U laJ a 
nam s_p rowiła niedzie.:na wycieczka I Ligo Kobiet przystąpiła ostatnio do dyńczymi osobami, bądź też w ma· 
do Warszawy, zi:ichęc1ła nos d? c;zE! szeroko zakrojonej okc;\ wyznacze- łych grupach, obejmujących kilko lub 
stszego urządzani~ tego ro~za1u tm· Inio spośród swych członkiń kandydo co najwyżej kil kanaście osób. Praco 
prez. ~omy przecież tyle ciekawych tek no przodownice spoleczn'3. przodownicy społecznej to nie wy-
zokątkow naszego krc1u do zwie-· . . . dzenia". Co rozumiemy pod po1ęc1em przo- gie.szanie reforatów I zbiorowyl od 
Głos tow. Portychowej nie jest odo downica społeczna? Jej zadaniem czytów. W prowadzonych rozmo· 

sobniony. Wierzyć należy, że organi jest rozwijanie stałej I system.:.itycz· wach I pogawędkach, przodownica 
zacjo kobieca przy FCH wystąpi nie· naj procy uświadamiającej wśr6d ko społeczna ma wyjaśnić swym kale
zodlugo, ja'<o inicjator dalszych nia biet. Praco ta prowadzono ma być żonkom, znajomym lub sąsiadkom 
dzielnych wycieczek. indywiduoln:e w rozmowach z poje najrozmaitsze aktuo!ne zogcfanlenia. 

trudne uszyd e ich w domu. W okra· 
sie urlopu spędzanego na wsi, dutg 
uslugE! oddadzą nam suknie o kroju 
prostym - sportowym. Na Ich spo· 
rządzen ie nadaje się kreton lub p/6-
cienko o wzorze kropek, pasków, 
krat. Ażeby letnio nasza sukienka b„. 
Io dostatecznie długa i nie nazb ft 
ciasno, musimy na jej uszycie prze· 
znaczyć 4 metry tkaniny jedwobn3i 

szerokości 90 cm lub 5 mtr. tkaniny 
bawełnianej szer. 80 cm. 

Sportowy żakiet, uszyty x dooć gru 
bej wełny, to niezbędne uzuQeliiienie 
naszego wczasowego ekWipunku. Z 
powodzeniem fald żakiecil< sporzq· 
dzić, możn:;i „systeJnem przerćbko
~~!io nlenoszctiego juz 
prottez~mętowsklej• ma1'fll0rki. 

I 

Modne żakiety sportowe ozdabian ~ 
są chętnie karczkiem. Ułatwia to prz·/ 
stosowanie do przeróbek starej odzie 
ży. 

Fartuszek jest nieodłączną C!ęściq 
ub ioru dLieciącego. O dda je nieoce
nione usług i, chronią~ od plam i ku 
rzu sukienki, służyć też może w okro 
~ie upałów fp,tnirh in kn s:trńi olożv· 
wy. 

W swobodnej w ymianie p~l,~w 
udo się wyjaśnić wiele falst y"'fch In 
formacji i nastawień. 

Zd •Względu no w e1g11 i odpowie· 
dzielność zadań , ciążących no pr%o
downlcy społecznej, ck>bór k:diltydo 
tek do tych funkcji n1e ~e być 
przeprowod2:ony mechot1tci'11e. fn. 
strukcja mówi, :te ol<bło IQ"t>i'rent 
członkiń każdego kola padł~ ;ilł po 
winno roll pr'%odownicy spol~a.n•i· 
Jeżeli jedna-a: koło li czy w lM_!i •'* 
klń o wyższym poziomie p~otowc 
nio _politycznego, wówaas . i ~iee 
grono podi~ się mo±e o~;ai(~w 
przodownicy społeczPej . Jełli n!'io-. 
miast koto posiada mało czlorilń CJ 

należytym przygolowaniu do tych 
funkcji, należy raczej zmn1ejsi"yć 
ilość przodownic. Koło świeżo zorgo 
nizowane I nie dy3ponujqce ieszcze 
odpowiedii'fm aktywem kobiecym m j 

że w ogóle no pewien czas zrezy· 
gnować z powoly;;onla przodownic 
społecznych. 

Przodownice społeczne obowiqzo· 
ne są pozo.;towoć w klsłym kontak
cie z władzami swej organizocii, 
brać udtl"a! w specialnych odp ro· 
woch, uii-:zymywać stałą I łdsłq łqr.z 
ność między sobą. I no tym odcinkJ 
pracy wymiana dośwlodc:zeń !e.>t 
rzeczą bardzo cennq. Dlatego tez 
były by wslc.ozone wspólne na rod f 
przodownic spo łecznych :z: jedneg :> 

zakładu p racy, z jednej dzie!Plcy, 
miasto lub też g romoc;J no wsi. 

Poza wyznaczeniem p rzodownlc 
społecznych, Zarząd Ligi Kobiet w to 
dzi prowadzi już nkolenie kandyd·J 
tek do tej pracy. Przeszkofone I p rz / 
gotowane do pracy no swym tereni 9 
p rzodownice społecznt1 iuż rcnonc:..;1 
naio swa d2!iokiJność. 
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~ p. K. p. Łódź czyni, już przygotowan!_! 

-- do sprawnego rozwoju kampanii jesiennych przewozów 
20 sierpnia 

Czasopisma i książki 
do nabycia w TPPR 

Łódzka dyrekcja PKP poe7:yruła 
już daleko idące przygotowan:a do 
jesiennych transportów. Jesień -
to przede wszystkim okres przewo

TPPR w Łodzi jest w posiadaniu zu ziemiopłodów. Należy je dostar-
następujących miesięczników : czyć w porę : szybko, gdyż na ich 

1) Biblioteczka tyg. „Przyjaźń", przewóz poważny wpływ mają ró
zawierająca opowiadania autorów ra wnież warunki atmosferyczne. Kam 
clzieckich w przekładzie polskim. Ce· pania jesiennych przewozów rozpo
na 1 egz. wynosi zł 50, w prenumera- czyna .S:ę z dniem 15 \lV'lf'Ześnia i ma 
cie mies. zł 25. zostać zakońCT.ona do dnia 15 gru-

2) „Literatura Radziecka" w j~. dnia. 
polskim. Cena 1 egz. w sprzedaży po· Ażeby zmobilizować jak najw:ęk-
iedynczej wynosi zł 70, zaś w prenu· 
meracie: kwartalnie - zł 205, pół· szy tabor kolejowy dla wzmożonych 
rocznie - zł 405, rocznie - zł 800. transportów jesiennych PKP wyko-
Prenumeratę powyższych miesięcz- rzystała miesiące letnie do zwożenia 

ników przyjmuje Oddział Wol. TPPR I węgla. Dzięki temu ośrodk'. miejskie 
- Ko!portaż Czasopism, Łódź, Piotr· : wiejskie naszego województwa już 
kowska 272b. poczyniły odpowiednie zapasy wę-

Ryb morskich mamy pod dostatkiem 
Inne nadejdą w przyszłym tJgodniu 

Sklepy Centrali Rybnej posiadają 
obecnie na składzie obfite ilości ryb 
morskich, jak dorsze, śledzie itp Są 
one też dobrze zaopatrzone w wybór 
najrozmaitszych konserw rybnych. 

„ U r d 

Chwilowo brak jest ryb wędzonych, 
których ze.pasy się wyczerpały, lecz 
świeże transporty nadejdą w najbliż
s:rych dniach. 

gla na okres zimowy. Obecnie trans 
port węgla nie będzie obc;ążał ru
chu towarowego naszych kolei. 

W okresie jesiennej kampani: prze 
wozowej na terenie dyrekcji łódzkiej 
PKP zostanie przewiez,;onych: 9.113 
wagonów buraków, 8.010 wagonów 
ziemniaków jadalnych i 1500 wago
nów z:emniaków przemysłowych. 
Na przewóz warzyw i owoców prze 
znaczono 1500 wagonów, drzewo bu 
dulcowe i opalowe wypMn: 1268 wa 
gonów, dostawy słomy lnianej i ko
nopnej potn:~bują 2695 wagonów. 
Na przewóz artykułów tekstylnych 
przeznaczono 5 tys. wagonów W 
stoiiunku do przewozów zeszłorocz
nycll w tym samym okres:e przewi
duje się wzros-t o 20 procent. 

Te zapotrzebowania transporto
we stawiaj~ przed )colejarzami łódz 
kiej dyrekcj: bard1w poważne i od
powiedzialne zadania, związane ze 
zmobi~zowaniem taboru, ludzi i u
sprawnieniem pracy. 

wyląclAl.jąc dni świąteez.nych. Ażeby 
wyładunek dostarcrt.0ny<:h towarów 
odbywał się sprawnie, kolej zawcza 
su pomyślała o przygotowaniu naj
lepszych warunków do tej pracy. 
Place kolejowe wybrukowano, r.apro 
wadzono na nich oświetlenie elek
t:ryez.ne. 

Starann:e opracowany i przygoto
wany przez Łódzką Dyrekcj~ Kole
jową plan przewozów w kampanii 
jes!enno - zimowej zapewnia miesz 
kańcom naszego okręgu sprawne z.a 
opatrzenie na okres zimowy we 
wszelkie ziemiopłody. I.K. 

Uwaga, poborowi! 
W dnf.u dz:siejszym w lokalach 

Komisji Poborowej stawią się po
borowi o nazwiskach ro~oczynają
cych się na literę S. 

Poborowi winni ataw:ć s:ę o go
dzinę wcześniej, niż to było podane 
w afiszach celem dokonania prze
świetleń rentgenologicznych ! przed 
staw:ć przy zgłoszeniu wszelkie po- , 
siadane dokumenty wraz ze zdję-
ciami. . 

Nasi 
. 

zwracają uwagę„. 

Ul. Lączna bez chodnika 
Otrzymali~my Ji~t od mic~zkańrów ul. J,ąc:m~j, którzy piszę: „Zwracamy _Ili~ 

sa pośrednictwem „Gło~u" r. p.ro~hll- do Wydziału Dr~~•H•ego. Zarzęd~ MieJ· 
skiego o wykończenie chodnika na ul. L11r~nej, od ul. .i'i1emrew1cza w kierunku 
Tmzyńskiej. Na ulicy naszd ułożono już chodniki z IJłyt betono·wych ~d 
&tr„11y Rzgow~kiej do Nif'mrewicu., i ta część j~st w porz'ldku. Natomiast 
dalszy ciąg ulicy tonie po każdym dl'ur11u w bło:1e"„ 

Mamy nad:ieję, ie W7yd2ial /Jrogowy uwsględm ulicę l<;cz.nq re •11: m rlnnie 
i1111 csrycyjn;m. 

Konieczny remont 
Komitd Domowy 1 ul. Południowej 16 rwróeił 1ię do n111 z następującym 

liste-m: „:'\ieruchomość na•za znajduje się w fatalnym stanie. Potrzebne jest 
kl") cie całego dachu i naprawa ko':1'1inów. Remont miał być u. nas przepro· 
wudiony jeszcze w uhif'glyn1 roku I na ten erl lokat~rzy zebrali sumę,. 37 t~· 
!ięcy złotych i wpłarili ją do Zen_,du Nier1~chomośc1: Jednak do . dn111. dz.1-
si.-juego umontu nie podjęto. Nn naszą rntenvenCJ~ w Zarządzie N1eru· 
rhomości odpowiedziano nam, ie na1,rawa po~~ji została zlecona Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Budowlanf'mu, które miało ro1,począć roboty 16 c~erwca ~r. 
DCi dnia dzisiejsr.ego jednak nic się u nas nie robi. Dom nasi hył k1lkakrotm11 
odwiedzany pnł'!x rozmaite komisje,któ.re jednak- jak widać - też remontu 
nie 11rzyspif',zyły, a df'~zcz, juk lal si~ do mieszkań, tak leje w dalszym ciągu". 

Prosimv M. P. R. o podani#! t1>rminu, w J:rórym soManie podjęty remonł 
dorn" prsy ul. Poludniou•ej 16. Zima się zbliża, t11 lokator2y nie mogą 2ostać bes 
dachu nnd glouv. 

u 
t 

Słabe zaopatrzenie naszego miasta 
w ryby słodkowodne tłumaczy się 
obecnymi pracami rolnymi, które za
trudnia ją znaczną część rybaków śród 
l~dowych. Okres ten jest już na uk6ń 
czeniu i niebawem rozpoczną się nor 
malne połowy. W przyszłym tygodniu 
należy oczekiwać zwiększonych do
staw. Pierwszy transport karpia nad· 
!7edł JUŻ do Łodzi wczoraj. 

Pow:ększono tabor ~ pomno
żenie wydajności warsz.tatów na
prawczych. Dzięki rozwiJaJącemu 
się ruchowi współzawodnictwa ~ 
wprowadzeniu premii za terminowo 
wykonane remonty poważna :ilość 
wagonów wycofanych z obiegu :r.osta 
ła już przygotowana do pracy. Po
myślano i o tym, żeby wykorzystać 
do transportu i te wagony, które 
przeznaczone były do remontu, a któ 
rych naprawa może zoatać jeszcze 
odłożona. Dzięk: temu uzyskano 600 
wagonów dla przewozu buraków. 
Zmobilizowano na olf,res przewoz.o

Jak sp~dzimy dzień jutrzeiszy I _.wwwrw 
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u 

Przy -pogodzie - na wycieczkę! 
d 
n 
i 

e 
n 

a'' 

Str'ljjeczno-rodzdri.a siostra mo· 
jej Po'lci. Tunia Wesołowska, po· 
stanowiła pracować. - Dość mam 
- powiedziała - tego, aby o każ 
dy grosz pr0sić męża! Chcę się u· 
samodzielhićl 
Przyznałem jej rację. Rąk do 

P"acy potrzeba nam wiele, więc 
i Tunia się przyda. Po kilku dniach 
przybiegła rozpromieniona: 

- Wyobraź sobie, Polciu - o
majmiła - trafia mi się posada w 
fabryce, byłam tam już, rozmawia 
łam, przyjmą- mnie, tylko muszę 
załatwić w Urzedzi'e Zatrudnienia 
pewne formalno~ci. 

Przn kilka dni Tun!a nie poka
zywała się u nas. Wreszcie i)rzed 
wczoraj spo:k«lem ją na ul. Ban· 
durskiego. Biegła zamyślona, po· 
trącając ludzi. 

- Witaj Tuniu, co słychać? Jak 
cl się pracuje? - zatrzymałem j ą. 

Liceum Drogistowskie 
Pań5twowe Liceum Drogistowskie 

w Łodzi, ul. Nowotki 105 przyjmuje 
zapisy do kl. I Liceum od 16 sier~nia 
br. 

Kancelaria czynna od godz. 16--18. 
Egzamin wstępny 27 bm 

Wszelkie informacje na miejscu. 

wej kampant jei;iennej ipewną ilość Tegorocznego lata dają się dotkli· 
węglarek, dotychczu przeznaczo- wie odczuć kaprysy pogody. Po 
nych wyłącznie do przewozów eks- dniach stosunkowo ładnych i cie-
portowych. plych, następu1ą zimne, pochmurne i 

ZWTócono również specjamą u- dżyste, co krzyżuje nieraz naszP. 
wagę na 1prawne rozładowywan:e plany wycieczek niedzielnych 1 zmu
wagon6w. Podstawianie wagonów na s7a do pozostania w mieście. 
bocmice odbywać się będzie 3 razy W dniu jutrzejszym, jeśli dopisze 
dz:ennie. Odbiorcy z.ostali z<>bowią-1 pogoda, wybierzemy się chętnie 
zani do przeprowadzania pracy roz- gdzieś za miasto, tramwajem lub po
ładowczych w c:ągu całej doby, nie ciągiem. 

Polskie Linie Lotnicze najbezpieczniejsze na świecie 
Słynie pewność i sżybkość naszych samolotów komunikacyjnych 

Odwiedziny na lotnisku w Lublinku 
Na zielonej murawie lotniska w 

Lublinku srebrzy się potężna sylwet
ka dwusilnikowego „Li-2" . Z błękit· 
r.ego autobusu wysiedli już pasaże-
1owie, przywiezieni tu z miejskiego 
biura PLL „Lot". 
~ czeluści olbrzyma powietrznego, 

znikają. szybko walizki, kosze, wózki 
dziecinne i worki z pocztą. Podróżni 
zajmują miejsca w wygodnych fote· 
lach. Za chwilę nastąpi odlot. Pilot 
zamienia ostatnie słowa z kierowni· 
kiem ruchu, odbiera od niego ,;;kleś 
tajemnicze karteczki I ładuje się do 
maszyny. 
Dudnią na pełnym gazie silniki. Sa 

molot ma iestatycznie kołuje na start. 
Jeszcze kilka sekund - i pneumatyki 
odrywają się od ziemi. Stalowy ptak 
wzbija się w powiF-trze by po półto
ragodzinnym locie wśród chmur wi
tać kłębiące się fale Bałtyku. 

stacja goniometryczna, służąca ·do 
kierowania lotem samolotu w trud· 
nych warunkach atmosferycznych, a
paraty radarowe do określania wyso
kości pułapu chmur I stacyjka fonicz 
na do bezpośrednich rozmów lotniska 
:i: pilotem lecącego samolotu. 

Polskie Linie Lotnicze bronią nie
zachwianie swego tytułu Jedynych li 
nii lotniczvch w !!wiecie, ~.tóre prze
wożą pasaierów bez katastrof, a na
wet bez wypadków. Tytuł ten chce
my utri:ymać choćby kosztem punktu 
alności. aczkolwiek ta zajmuje c'/u· 
gie mieisce pn bn ·nierzeńslwie lotu. 

* • * 
W niewielkim pokoiku pi~:.11ego no 

woczesnerro gma<'hu portowego n:.i.e
ści się stacja meteorologiczna. Na 
półknch stoją barometry, ba ro9raty, 
termo\!rafy i wiele innych skomph
kcwanvch aparatów, służących do o
kreślania poqody. Opracowuje się tu 
mapy pogodv i biuletyny informa
cyjne dla pilotów. Stąd właśnie po
chod7ą te ta iemnicze kartki, doręcza 
ne pilntorn bezpośrE>dnio p rzed odlo
tem. Zawierają one komunikat o sta
nie poqody na trasie lotu I na lotni · 
sku docelowym. • Ż11dnego samolotu 
nie s-potka w pow!etrzu przykra nie 
spod7ianka ze strony- kapryśnej aury. 
Wszl!'lkie pn:eszkody w postaci nie-

bezpie<:1:nych burz, deszczów, mgły 
itp. są z góry przewidziane I pilot ma 
możność uniknięcia ich. 

Obok pomieszczenia meteorologów 
znajduje się radiostacja portowa. Z 
jej to pomocą lotnisko utrzymuje 
kontakt z lecącym samolotem „od· 
prowadzając" go do połowy trasy. 
Na drugiej połowie prowadzenie 
przejmuje. radiostacja lotniska, do 
lrtórych zdąża samolot. Stała łącz
no~ć radiowa zwiększa bezpie·czeń
~two lotu i ułatwia pilotowi prowa
dzenie samolotu w złvch warunkach 
atmosferyczny<'h. 

* • * 
Lotnicwo kom11nikacyjne ma •1 nas 

wielkie możliwości rozwo jowe. Z bie 
giem czasu stanie się or>o, podobnie 
jak w Związku Radzieckim, popul11r· 
nym środkiem lnkomocji w służbie 
mas ludowych. Niezwykła szybkość 
i pewność naszych samolotów komu· 
nikacyjnych znana jest całemu świa
tu i stanowi dla nas słuszny powód 
do dumy. 

Jeśli więc usłyszymy w górze war 
kot motorów, wiedzmy, że tam, w o
błokach , niesie polski pilot na sre· 
brzystych skrzydłach w szeroki świat 
wieść o bohaterstwie pracy i potędze 
ludu rtolskiego. 

St. Kar~nickl 

w parku na Zdrowiu, gdzie czynna 
jest w dni świąteczne wieża spado
chronowa. 

Skok z wieży bqdzie emocją dla 
tych, którzy nie mieli do czynienia 
z samolotem i spadochronem, a nie 
grozi żadnyym w ·padkiem, gdyż spa 
dochron umocowany jest na linie. 

Jednak nawet niepogoda nie od· 
st rasza łodzian od dalszych, a bar
dzo atrakcyjnych wycieczek. Mamy 
tu na myśli wycieczki dla zwiedzenia 
trasy W-Z do Vvarszawy, dokąd wy 
biera si~ jutro ponad 3.000 robotni· 
ków łódzkich dwoma specjalnie przez 
„Orbis" zorganizowanymi pociągami. 
Miejsca w tych pociągach są już ocl 
kilku dni wykupione. Trasa W-Z po ODWIEDZAMY ZOO 
siada magiczną sil~ - przyciąg zwie- W Ogrodzie Zoologicznym czas U• 

diającychl płynie nam bardzo miło przy odwie-

MOŻNA ZWIEDZIC MUZEA przyjaciół. Warto zobaczyć nowy na-

1 

dzinach u naszych cz'.v-oronożnycb. 

Wszystkie muzea łódzkie są otwar bytek łódzkiego ZOO - prześliczne 
te również i w dni świąteczne od go· c;;arne łabędzie i sympatyczne pucha 
ctziny 9-ej rano. Miasto nasze posia· cze ,a także i starych mieszkańców 
da w nich ciekawe zbiory, których ogrodu: lwy, niedźwiedzie, dromade· 
nie oglądało jeszc:i:e wielu łodzian. ry \ inne zwierzęta. 
\~;arto się nimi zainteresować. 

IDZIEMY DO KINA Nowi radni 
Za 25 złotych, bo tyle kos?.tu je bi· 

let na poranek, możemy oglądać w W 
niedzielę filmy w kinac:h lód7kich . 

O. R. N. ló~ź -Półntc 
Dzielnicowa Rado Narodowa Łódź 

Północ na odbytym wczorai posiedze 
niu, uzupełniła swói sk!ad przez przy 
-ącie 12-tu .nowych radnych. Slubowa 
nie wiernej i wytężonej pracy dla 
spóle.::zeństwa złożyli ob. ob.: 

Seanse poranne odbywają się w na 
stępujących kinach: 
Bałtyk (9-ta i 11-ta) , Muza (9-ta i 

11-ta). Polonia (9-ta i 11.30), Przed
wiośnie (9-ta I .11-tal. Roma 9-ta i 
il-ta), Tatry (!Ma i 11-ta). Wlsł~ 
( 10-ta l 12-ta), Włókniarz (9-ta 1 
11-ta), Wolność (9-ta i 11-ta), Zachęta 
(9-ta l 11-30). 

OGLĄDAMY WYSTAWF; GRAFIKt 
1iEKSYKAXSKJEJ 

W Miejskim Ośrodku Pronagandy 
Sztuki czvnna jest obecnie wystawa 
ąrafiki meksyk?.f1skiej. Wy~taw'n jest 
bardzo interesująca i ciekawa, wartq, 
11by wszvscy mieszkańcy naszego mia 
sta ją zwiedzili. 

W niedzielę wystawa otwartil jest 
w qodzinach 10 - 18-ta. Wstęp Y.a 
okazaniem legitymacji pracowniczej 
10 zł, normalny - złotych 20. 

, Borowski Antoni, Cyran Włady
sław, Faust Bolesław, Grcbarczyk Ro 
załia, Kalinowska Ja nino, Michalak 
Morio, Mikulska Anie lo, S iko rski Zy
grr.unt, Swiderski Piotr, Witkov.tski Wio 
dyslcw, Wo1c10 Bronisław, Lifk:ewicz 
M:koloj. 

O przebiegu zebran ia DRN p· 7."'· 
my no str. 1 ·ej. 

r 
W dniu wczoraj~zym przed godzi 

ną 8 rano p.rzy zbiegu ulic Kilil'l.
sk!ego i Nowotki zderzyły się tram-

SKACZEMY Z WIEŻY waje linii „17" i „l", w wyniku cze 
SPADOCHRONOWEJ go osiem osób odniosło obrażenia 

Nawet w dzień chłodny i pochmur ci~lesne. Poszkodowanymi byli : c:e 
nv możemy przyjemnie spędzić cz.as I ślarek Helena, Pyzer Aniela, Boro-

. wiecka Iwona, Wasilei.vski Stani

- Ach, to ty, Hipolicie\ Wcale 
jeszcze nie pracuję. Coś okropne· 
qol Poszłam jednego dnia. Cze
k11łam 'Kilka godzin, zanim się 
wreszcie dostałam do urzędnika, 
który miał mnie załatwić. Owszem, 
sprawdził moje dokumenty, poroy 
ślał przez kilka minut i mówi: 
„Czy pani przedtem pracowała 1" 
Powiedziałam mu, ż~ pracowałam 
w nbieqłym roku, przed wyjściem 
1a mąż. Kazał mi przynieść za
świadc;~enie z poprzedniego miej· 
sca pracy. Przyniosłam je na dru-

. rri dzień, znów czekałam kilka go 
clzin, po to, aby usłyszeć od tego 
sameqo urzędnika: „A z czego pa· 
ni żvł'l. pr7ez ten czils, kiedy pani 
nie pracowała?" Mówię mu, że 
mąż pracuje, a ja prowadziłam go 
spoclarstwo domowe. Nie pomo
qło. „Zaświadczenie z Komitetu 
r>olT'oweqo tr7eba 11rzynie"ć! Ko· 
mitet Domowy musi poświadczyć, 
Iż jest tak, jak pani mówi!" Więc 
do wiclzerda, Hirinlide, pędzę po 
to ZflŚwii'dC?enie ! 

- Lotnisko łódzkie - mówi kie
rownik oddziału PLL „Lot" w Łodzi, 
ob. Wacław Szcześnlewski-jest por· 
tern tranzytowym, obsługującym 
dwie linie komunikacyjne: Gdańsk
ł.ódź - Katowice 1 Warszawa -
Łódź - Wrocław. W projekcie Jest 
otworzenie jeszcze jednej linii Po· 
znań - Łódź - Kraków. Na naszych 
liniac-ti pracują semoloty 1rnnstrukcji 
radzieckiej typu Li-2, mieszczące po 
21 pasażerów. Dyrekcja PLL „Lot" za 
mówiła obecni<" kilkanaście no>rych 
samolotów radzieckich typu „Ił" 
33-osobowych. Będą to najnowocześ
l"iejsze maszyny wysokiej klasy, o 
dużej szybkości przelotowej i znako
mitej sprawności. 

Przechadzka po Bałuckim Rynku sław, S zklarek Janina, Dulil'lski 
Franc-.szclc, F!.amerska Danuta :. Je
rzyi{owska Helena. 

Samoloty naszych dwu linii w 
pierwsz~ roku swej pracy, tj. w ro 
ku 1946 przeleciały 30.000 km, prze
wożąc około 3.000 pasażerów. W ro
ku 1948 liczba przebytych kilome
trów urosła do 235.000, a !lość osób, 
korzystających z komunikacji po
wietrznej, do 12.000. Przewie!iono 
przy tym około 75.000 kg ładunku. 
Dotychczasowy stały rozwój zap,w· 
nia podwojenie tych osiągnięć. 

Stosy owoców - piramidy 
Na mi~jsce wypadku przybyło po 

go-towie ratunkowe PCK, rannych w a r z y w prz.ewie.zfono do ambulato_rium na 
u1. Le<2niczą, oprócz Jerzykowskiej 
Heleny, która po nałożeniu opatrun 
ku udała się do domu o własnych 
siłach. 

• • • 
!-!ml myślę, że można by z110-

~:i:czędzić h1clzioro tego biegania 
po kilkanaście razy w tę strtl'!lę i 
r row1 otem. Czy Urząd Zatrud· 
nienia nie mógłby na przykład 
wv'Niesić qdzieś w widocznym 
mie jscu wykazu wszelkich potrzeb 
nvc l dokumentów, :i:aświadczeń, 
poświadczeń i oświadczeń, jakie 
n?h~y pr7vni0<\ć ze sobą przy sta 
raniu o pracę? 
~~ebv hvł naprawdę Urzędem Za 

trudnienia, a nle „utrudnienia", 
jak go nazywają niektórzy! 

Hipolit Smutny 

W celu dalszego upowszechnienia 
komunikacji lotniczej i udostępnie
nia jej szerokim masom, Dyrekcja 
PLL „Lot" zamierza obniżyć ceny bi· 
letów do wysokości ceny biletów ko· 
lejowych II klasy na pociągi pośpie
szne. Biorąc pod 1łwagę czas przelotu 
znacznie krótszy od przejazdu koleją 
(z Łodzi do Gdańska 80 m:nut, do 
Wrocławia 55 minut, do Katowic 50 
i do Warszawy 85 m:n.), n :e będzie 
to cena zbyt wygórowana. Nasze za. 

I 
mierzenia na przyszłość - to przede 
wszystkim sprowadzenie I montaż u 
doskonalonych urządzeń lotnisko· 

~ ...... _..__._.___________ wych. Będ:i:ie to przede wszystkim 

LóDZIOE ZAKŁADY CEWEK PRZĘDZALNiczycH 
w Lodzi, przy ul. Kopernika 60 

ogła~rnją 

pr;eta.rg na. odma.I.owanie i relllOllt !łobk& 
Pocl w.v7.ej wt<kazanym adresem Io-kal można o-gląda~ w dniu 

~2 i ~3 .,jerpnia. rb. w godz. 8_ 16. Oferty w zamkmi~h. kop&r
la• h należy sklarla6 do dnia 25.8.1949 r. 

Obfity dowóz niskie ceny 
Na rytiku Bałuckim wielki ruch, 

jak zwykle w cizień targowy. Krzy 
żują s:ę wykrzykniki &przedawców, 
pytania kuip•.1jąi:yoh, dokoła ro:r:
brzroiewa gęganie l kwakanie dro-

biu. Piętrzą ~;ę „góry" kapusty j 
kalafiorów, kartofli, maroh·w:, ogór 
ków, burak6V1r. Na straganach czer
wienią s:ę rumiane jabłuszka. 

Wystarczy przejść się po rynku, 

P1111\llt-wowa Farblanlt& i W~o6cza.l111a 

„PIERW~ZA" „ lł.ttdzlie Pa.'bUlliełri•J, 111. Deszcllo-n. Nr 26 
zatrud'l1i od 11a.ra.z! 

l) Intyniera hab 'l'eehnika Wyk0de11a.1Di - M 1t&now'ako tizef& 
Produkcji 

i) 

S) 

4.) 

5) 

Druka,iu. _ l[Oloeyał>ł - n& 1th.no'W'ieko Ki&!'OWllika. Dn1karni 
Dluk&ny 11& muzynt druks-rskł 

Urzędnika na •t.nowi&ko ref&r9'1Jta w Wyd:ciale Zbytu 
Hi~entltkę a u>prawnienjami do ambu•lą.tonum t-11-bryc.znego 

Wyn11-grodzenie wg muowy zbiorowej 
Zgłoezeni& oeo-bi11te "łl Wyd:riale Peuonalnym Zakła.dlJI w godr:. S-15.30 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO kAi11-żec11kt wojsk1lw41 

Ku!t:ttełak Leo.n, wieś Boer.ki, gmin11. 
Leśmierz. 7 402 
ZGUBIOŃO dowóil: ol!Obiaty. kBTtę re 
j~trftcyjną. RKl~Lódt, kulę Komi. 
&ji W ojsk()Wl'j, Xowak Władysław, 

ZGUBIONO ksią.ieer,k~ Ube:r;pi&O"Zahn 
Hpołecz.nej, 2 legitymacje tramwajo
we, Ligi Kobiet, metrykQ urodzenia, 
odcinek zameldowa.nia i biura kwa. 
tenrnkowego. Olejarz Kazim'era, 
Piotrkowska. 269. HOI 

·- „ . , ___ ._~,_, __________ „ ___________ __, Rzgowi<k& 213. H64 

ł
. ROLNICTWA I ZGUBIONO legit:nnacj~ 1ia rty_jną, 

zorrnoxo kl!ią,żeczkQ Zw. Zawodo
wPgCl, Wc:źn 'ak Jan, Gdań~ka 6. 7400 

ZARZĄD CENTRALNY TEOHNICZNEJ OBSŁUGI PPR, Luborriecki J6zef, Kamienna 20 
Łódt, .Al. Ko6cluszki 46 i40.3 

zatru r'n i N1 za.raz 
Inżynierów i teclmik6w do Wyd:i:. Inwrrlyrji, Energet~k ' . Z.<+l!RIO:'\O kart~. RKt"-l,ńilź, Ka ezo 

i Ruchu • row~ki .Jan, Piotrkow•kil. 51. i:ł98 

Inspektorów teehnicz:nych na miej~cu i na w.vja:r;d 
Wykwa.1L4.kowa:ne maezy nistki 
Zgło~zeo.1a. nalei:y kierO"Q.·a.~ do Wydzialu Pers()u.lnego. 

PDT .. OORPODA r.roow A." ... f_,o_ 
dz;i, nl. Dan . .-ń~k i egn 1 p<>l!Tukuje: 
1 refert!<Dt& pracy i płacy, 1 tn8H:"· 
nietk~ko.reM>ondentkL ll526 

l'~G-Sl''VOWE Zj;dnoczone Zakła dy 
Przrmy~lu Jeil1'"obn:erw - Galanter.vj 
nego f,ódź _ Priłnnc, ponuku.ią k!. i ę. 
gow~·rh 7.e znajom c ś~ią k•·ięgowośc i 
mat n ialowej, fina n~owej i kont ów 
wl11„n:ch J."i:!.i 

z<;CRIO~O lr;.rit~-mację wy~tarri r. ną 
przez Za.rząd :Afiej~ki, Zalew!kl l d zi 
al.a.w i Zofia, terom1~0 ~. 73911 

aby &twierdzić, te mopa..trzenie mia 
sta we wsze'lk:e owoce i warzywa 
jeet obfite. 

Ceny są nisk<!e. Kilogram kartofli 
kosztuje 15 zł, pomidory są już od 
70 zł za kg, kapu&ta (główka) 20-30 
zł, marchew i pietruszka po 10 :i:lo
tych pęczęk, buraki po 30 złotych 
za kilogram, cebula - _30 zł, kilo
gram. 

OwoołYw ~ Wlbród 1. to wy'boro
wych. Cena jabłek waha 11~~ w gra
nicach 60-120 złotych, grus2lki od 
40 do 100 złotych, śliwk: 60- 180 
złotych. 

Wybór olbrzymi, to tcl g<>sposie 
przybyłe po ukupy na rynek mają 
trooh~ kłoipotu. 

- Wartoby kupić tych jabłek, 
spójrz, }akie śliczne! 

- A może leplej te gruszki? Wy
g;ląda.ją tak l!:Schęcająco i tylko po 
60 złotych! - zastanaw:a się m
tywna jejmość, która iprzyszła po 
zakupy r; dutym k0$zem i ze zna
jomą. 

W tej ma«e aritykułów do praw
dy trudno wybrać. Wsizystko nęci i 
:i:achęca do ku.pn.a. 

Dowóz wał"eyw 1 owoc&w j0$t 
waczny, a te urod.7.aj b :vl ni~r.ly, 
wiec i na nadohod'Zącą T.imę łatwn 
będzie nabyć .. za tanie p!„n :ądze" 
i kartofle, l kapu&tę, i owoce n:t 
przetwory. 

(SW.) 

Ofiary 

Kurs kierowców 
samochodowych 

Komenda Mi~jska Powszechnej Or 
ganizacjl „Służba Polsce", Łódź, -w 
diJJszym ciągu przyjmuje kandyda
tów na Kurs Kierowców Samochodo· 
wych. 

Warnnk! przyjęcia : rocznik 1929, 
wyks:rtałcenie 5 klas szkoły powszech 
neJ, górna granica mała watura, zo
bowiązanie pł~tl'ej praktyki pomor
nika kie rowcy na samochodzie cięża-
owym. Kurs odbędzie się w Łodzi. 
~odanh przyjmuje Komenda Mieisk11 
P O. SP, f_,órlź, ul. Cur! c-Skłodo·.V· 
~kiej 30, wyłącZPie z m. Łodzi. 

Prognoza pogody 
Zachmurzenie zmienne, większe w 

dzielnicach północnych, ze skłonna· 
śc iq do burz i przelo tnych o p .J:lów. 

Temperaturo od 12 do 18 stopni. 
Umiarkowane, chwila mi dość silne 
wia t ry z kierunków zachod nich. 

• 

Dz:" :e j :;;rnj nocy dyżurują nas t~ 
pujące apteKi: 

P :otrkowska 165 - Chądzyńs\ '., 
Narutowicza 6 Gluchowsk: 

Liga Kobiet przy PZZP.JG - k'lm R;:gowska 14i - Kowal~k:, Sró·· 
b inat Łódź - Połudn: e. Tualnia nr 3 ;n:e,,ska 21 - Ma~~7;cwsk .. _ KA :-

. . _ , .e'N--ska 48 - S an :c.ca. L1m2.-~ 
ul. Milionowa 2:i- 27, w-płac:ła złotych S'kiego 80 _ Stokło-...,·sk i, Nan~ t.rkc. _ 
'ec!.191 na Odbudowe '" ·arszaWY. &kiego 41 - Bartoszek. 
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Robotnicl} viszą o .filmach 

Wypadek Z-8 
Film, który mobilizuje czujność klasy 

robotniczej 
Przed kilku dniami w sali projek· 

cyjnej Wyższej Szkoły Filmowej w 
Lodzi korespondenci fabryczni „Gło· 
&u" obejrzeli i ocenili w ogólnej dy· 
skusji film produkcJt czeskiej pt. 
„ Wypadek Z-8" 

Film ten obrazuje walk~ robotni· 
ków jednej z fabryk ciężkiego prze
mysłu w Czechosłowacji o wykona
nie zadań produkcyjnych i zdemasko 
wanie oraz usunięcie z zakładów sa· 
botażystów i szpiegów. 

Akcja filmu toczy się na przełomie 
szczególnie pamiętnych w Czechosło 
wacji lat 1947 i 1948, gdy reakcjoni
ści rzcscy przy pomocy sabotażu go· 
spodarczego usiłowali przeszkodzić w 
oc'.budowie gospodarczej i zahamo
wać przeprowadzane reformy społecz 
ne oraz polityczne. 

Podczas dyskusji korespondenci 
mocno podkr€ślali aktualność tematy 
ki fil.mu czeskiego wobec naszych sto 

sunków. „Film ten - takie było ogól 
ne zdanie korespondentów „Glosu"
mobilizuje czujność klasy robotniczej 
nie tylko w Czechosłowacji, ale we 
wszystkich krajach demokracji ludo
wej, gdzie środki produkcji ujęła w 
swe dłonie klasa robotnicza, a mi'° 
dzynarodowy i rodzimy kapitał usi
łuje prowadzić dywersję gospodar
czą". 

Oddajmy jednak głos robotnikom, 
dokonującym oceny wartości Ideolo
gicznych filmu „Wypadek Z-8". 

„Film ten - powiedział korespon
dent fabryczny „Głosu" z PZPW Nr 39 
- tow. Olkusz - z Jednej strony u
czy robotników m-etod walki z wro
gą działalnością podziemia gospodar
czego, wspieranego przez siły impe
rialistów anglosaskich, z drugiej zaś 
strony wykazuje, że klasa robotnicza 
w państwach, budujących socjalizm, 
ma dość sił, aby unicestwić rozbijac· 
kie plany wrogów postępu. 

Dla robotnika polskiego z treści fil 
mu „Wypadek Z-8" wypływa szcze
gólnie ważny wniosek: wzmóc pra~ 
ideologiczną w fabryce, aby dywer
syjne zakusy podziemia gospodarcze 

OPERA SLĄSKA go rozbiły się o zdecydowaną posta-
• S""'HOWYM TEArRZE wę współgospodarza zakładu pracy, 

W PAN 1 
n jakim jest w Polsce robotnik, oraz o-

. WOJSKA POLSKIEGO toczyć czujną opieką to wspólne do-
' (Jaracza 27) bro, jakim jest zakład produkcyjny". 

Dziś dnia. 20 sierpnia o godz. 19.tej - Stałe groźby sabotażu i szpiego-
opera. '„RIGOLETTO" G. Ve.rdi'ego. . stwa są widocznym przejawem walki 

Po rll/Z pierwszy w Łodiz1 wystąpi kląsowej - ocenia film czeski kore
w pa:rtii „Księcia" Bohdan Paprocki, sp-::mdent „Głosu" - tow. Kazimierz 
który o!łtatinio powrócil do zespołu Przychodnia - a zwłaszcza na odcin
Opery $lą.skiej z ZSRR, gdzie śpie- ku upaństwowionego przemysłu. Sa
wał z wielkim powodzeniem. botaż ten przybrać może różne formy 

w partii tytułowej - Ryszard !<'~ od najbardziej jaskrawych, jak nisz· 
biński oraz N. Stokowa.eka, N. Dub1. czenie maszyn produkcyjnych, do 
nówna. R: Woliń.sk&, o. Sza.mborow- form ,.łagodniejszych", najczęściej 

' ki · A ... , · k A stosowanych. Do nich zaliczyć możca ska, T. Mazur ew1cz, : .1.uaJa , . . 
Łukasik, P. Wołoszyn, St. Dobiasz i - opieszałe wykonywanie zadan pro 
H Ł k k dukcyjnych, rozmyślne hamowanie 

·J t a~e. • 21 sie..,..,·a 0 godzime procesu produkcyj.nego, wr?gą „szep 
u .ro, nia. " ·r-1 

. • ' taną propagandę' , uprawianą pod 
14-t~J „Carmen (przedetawi-enie 18.: 1 płaszczykiem obrony interesów robot 
~~p10i;ie ~;a ORZZ), ~ .godz. 19-teJ ' niczych. Uważam, że fllm ten powt· 
„'Irav1ata. (1,>rzedst11JW1en1e wolne), nien obejrzeć l przemyśleć każdy 

TEATR KAMERALNY człowiek pracy. Zmobilizuje on czuj· 
DOMU żOŁNIERZA ność nie tylko Rad Zakładowych l or 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 ganizacjl podstawowych, ale również 
i tych wszystkich, którym droga jest 

Przez cały miesiąc sierpień co- Ojczyzna, budująca sprawiedliwy u· 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze strój. 
Kameralnym komedio Shawa „Szczy- Film „Wypadek 2 _8„ w treści sweJ 
gli zaułek". stanowi dobitny wyraz wiary w siły 

TEATR LETNI „OSA" rozwoju, w klasę robotniczą, przewo-
Piotrkowska 94, tel. 272-70 dzącą marszowi ku socjalizmowi, za-

Codzh~nnie o godz. 19.30, w niedzie dającą klęski tym wszystkim, któn;y 
lę o 16 i 19.30 komedia muzyczna starają się zatrzymać w pędzie koło 
pt '~~·:rn i PP w znm ku''. historii i przywrócić ustrój wyzysku 

"· <~'1owi<k• pm' <tlowi:k•:~ (DJ 

ALJ-' _ „u„, w.łoś,." ~ . ł~_-W. 
go<lz. 16, 18, 2-0 ~ _ .....,.-- _ 
film dozwolon7 clla młcdzieę od 
lat 16 
BAŁTYK - „Trójka Trefl" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwcfony dla młic>dzidy od 
lat 7 

BAJKA - „Noo grudlliowa." 
godz. 18, 20 
film doz.wolciny dla młodzieży od 
lat 16 

GDYNIA - „Prcgra.m Aktualnolei 
Kraj. i Zagr." Nr 86/49. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla mlodz.) - „Wielka N'agro 
da" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „Dziewcl:tlta z baletu• 
godz 18, 20 
film dozwolon7 dla młodzieży od 
lat 14 

POLONIA - „U!ica Graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Pcrwr6t do 
Domu" 
godz. 16, l!l, 20 
film dmwolon y dla. młodzieży' cd 
lat 7 

ROBOTNIK _ ,Jrarlera.14 

godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwoJ.ony dla młodziety od la.t 14 

BOMA - „Mi1o§6 na. Lek.a.r&twc" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. mło<l"Lidy cd la.t l4 

Jł.EKORD - „Zielone lata" 
dla młodz. godz. 15.30 

12.04 WIADOM. POŁUDN. oraz 
przeglą.d pra.sy stoł., 12.20 Audycja. 
dla. wsi, 12.50 Melodie ludowe, 13.20 
Skrzynka PCK, 13.30 Muzyka obi!1do 
wa, 14.00 Felieton, 14.15 Utwory Mo 
zn.rta, 14.50 (Ł) Komunikaty, H.55 
(L) Pogada.nka. L. Siejkowski.ej pt. 
,,Ro.d.owla i pielęgnacja tirnskawek", 
15.05 (L) Interludium z płyt, 15.15 
(L) Aktualności łódzkie, 15.25 Pro
gram dnia, 15.30 Festival Młodzieżo
wy w Budapeszcie, 16.15 Muzyka, 
16.20 (L) Uwertury i f811ltazje opero. 
we, 16.50 (L) śpiew nad Łun4 -
fragment poematn J. K. Weiintrauba., 
17.00 I DZIEXNIK POPOLUDNIO
WY, 17.15 Przy sobocie po robocie, 
Transmisja. do Pragi, 18.15 Wiecu5r 
MickiewićzQ'W&ki, 18.40 Recital forte 
pianowy K. Seroclcieg-0, 19.00 II 
DZIENNIK POPOLUDNIOWY, 19.15 
Na muzycznej fali, 20.00 Eugeniusz 
Onegin _ poemat Al. Puszkina (7), 
20.20 Ko.ncert rozrywkowy. Transmi
sja. d'<> PRAGI I BUDAPESZTU, 
21.00 DZIEN?-.J:K WIECZORNY, 21.30 
Rezerwa dziennika, 21.40 Teatr Ete. 
rek, 22.00 Muzyka taneezna, 22.45 
(Ł) Fatalny pomysł JBJla Bukszpana 

__ humoreska Viktora. Dyka. w J>rzekł. 
K. Jaworskiego, 22.58 (L) Omów: 
progr; lok: na jut.ro, 23.00 OST.iT
NIE WIADO:M:OśCI, 23.10 Muzyka. 
ta.necZ'!la. 23.50 Program na jutro, 
24.00 Za.lrnńczenie audycji i Hymn. 

W. Ażaiew 

w S . . • •. 
11 WIC·e I " Skał 

Jeden dzień u &·okserów -włókniarzy w 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu") 

Kudowie 
J ak Kudowa Kudową, ni~ gościła 
ona zapewne jeszcze nigdy tylu ło
dzian, co w os ta tniell tygodniach. 

Wiele znajomych z i>ruku ł~dzk e
go twarzy możeeie tu ~otka6 nie 
tylko na. ulicy, czy w luilusowo t • 

rządzonej pijnlni, ale często w barze 
„Polonii", gdzie, jak się później ok.a 
zuło, ba1rd.z.o chętnie spędzało swój 
drogi czas równ:e.ż kilku pilkarty 
ŁKS Włókniarz.a, chcą.c widocznie 
przed zbliżającymi sifi' rozgrywkami 
ligowymi nab-ra.ć jeszcze większego 
„gazu''. 

Do Kudowy w odwiedziny do bo
kserów nie jechaliśmy w najlep97.ytn 
na.stroju. Kierownik w- f. i irportu 
Zwil)ozku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu mók:enniczego w Pol.•~e 
ob. Leszewski wraz ze swym wsp6ł
pracownikie_m ob. Kostrzewą, nie mie 
tąg:ch min. 

- Po jakiego licha chce mu ~ię 
tłuc po nocy - myśleli •obie. mri.i:c o 
mnie i w duchn :l.ah'll>ali, że dali się 
tak nieopacznie „nabra~" na tę po. 
dróż. B~.„ a ?uź. znów trzeba będzie' 
wysłuch„wa6 Jakiś skarg czy narze
kań, jak to było po wizycie piłkarzy? 
W ta.kim wypadku świadek byłby nie 
wygodny ..• 

Miarowy stukot kół pogrążył nas 
jed'll.8.k wkrótce w błogi sen, z które
go wybili nas dopiero natarczvwi 
wczasowicze udający !t.ę n.a odpoczy_ 
nek do Kud'owy z Kładzka. Sapią.c 
i zgr~ają.c hamnlcami pociąg zwozi 
na.s do kotliny i wreszcie przys~aje 
na. niewielkiej stacyjce. Jesteśmy już 
na m:ejscn. Oto Kudowa.Zdrój. 

JEDZIEMY DO „tiWITU" 
Na stacji czeka na nas swym 

autem preze.s tutejszego Wł. ZKS 
„Włókniarz" dyr. Makowski, stnry 
sportsmen łódzki. Szara „Skoda" pro_ 
w:adzona. przez niego mknie po gtad. 
kim a.sfalcie i po kilku minutach za
trzymuje się przed obszernym budy.11. 
kie.ro, na. którym p&Wiewa „biało.zie 
lona" flaga T1"ł6kniarzy. HonoTy domu 
sprawuje tu, oczywiście, nie kto in
ny, tylko kierownik obozu, ob. Bt>row 
ski. Nim zdążyliśmy jeszcze wejś~ to 
wtn>nątn, zjawiajlł eię bokserzy. W 
„św:eie" (tak nazywa się pensje na.t) 
rezydują. pięściarza LKS Włóknia.rza 
oraz dwóch chłopców z Bawełn;·. 
Pięściarze z N'owej Soli, Kalisz.a i 
Krakowa zajmują. drugą willę „P<Xł 
Skałami''· Jest ona oddalona o 5 mi
nut dr9gi. Stołówk' m~ją. wspólną. i 
w „świcie" o 'wicie zbierają. !ię 
wszysey ce dtiennie. 

Po środku dużej sali, w której !to 
ły ustawiono w podkowę, stoi 8tół 
ping-pongowy do którego z miejlica. 
rneają. się przybyli. Nim jednak zd\ 

, ~KSZE IYGRAllE 
.56 L 07 ERll 

tO·tf dzień ciągnienia IV-ei klasy 
Wygra.na Sot.ooo zł P&dła na 1n 

76246. 

WYJl'&De po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 18756 60754. 

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 1285 : ·270 52991 60955 89529. 

Wygrane po 40.000 d 11adły na Nr 
Nr 200 36-39 0059 7387 13830 15611 
J5090 38154 53399 5392!9 5-0062 60048 
39014 94446. 

Wyg-rane po 16.000 sł padły na Nr 
Nr 1771 2265 2644 4613 8"719 9512 
l3473 22802 29206 338"86 :t6:M2 37148 
.0775 5411'4 56315 '60166 63436 69864 
"'./511 72000 7232ff 7'rro8 IU6"24 8'2011 
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ż.yli przerzuci6 piłeczkę przez s:atkę, Marcinkowski po zabiegach kuJow 
nadcbodzi już CZA!.S C( dziennych zaję~. sk:ch CZU Je się ze swą. ręką. tak do

brze, że bije już nią. nie tylk.J w 
gruszkę. ale i w worek, 'Y ogóle .ws~y 
stkim chłopcom zdrowie dop1suJe. 
Jest w tym, oczywiście, nie mała 1a
sluga szefa kuchni, ob. Mrozowskie
~o Stefana, z Łodzi. który na. każ:łyru 
kr .ku asy~tuje swym pup'lom. 

NA POLANCE POD LASEM 
N'a polance p-o<l luem oddal001ej o 

jnkirś :::oo metrów od pens,ton11:tu ~'.l
hraJ i 8ię wszyscy nasi znajomL .J Nit 
tu jui; niezmordowany trener pięścia. 
n~· LKS "'lókn·ia.rza. G:irnrnrrk, :r11 

Urupa obozowiczów przed pt!u~jo uatem „świt". P.envszy od le\vej 
kierownik obozu Bvrowski, dalej trener Gam.ca.rek Z lowej sLrony mistrz11 
kuchni Jaskóła. z prawej Marciuknwski. Trzeci za Marcinkowskim Olejnik. 

kierownik Okołowicz, Chrostek, do., JAK SPĘDZAJĄ CHLOPCY CZAS 
!konały niegdyś pięściarz a dzi3iaj PO OBIEDZIEf 
główny opiekun pięściarzy krakow- Po oj:>iedzie zwykle chłopcy m'łją. 
skich i„. kolarze Włókn:arza przygotu wykład o charakterze spolecz.no.knl
ją.cy się tutaj w Rudawie do Wyści- turalnym, naukę śpiewu, lub tet>rię 
gu Dookrła Polski. P1~ściarze ror.po- bokserską.. Ta ostatnia obe,imuje mi-ę_ 
c:z:ynają. swe zajęcia ad t>ilk1 lekar- dzy innymi regulamin walk. Zapowa 
skiej, później pnechodzą. na przyrzą_ nie z nim odbywa. się w te-n spo ~ób. 
dy, sparują. ze 110bą., toteż chociaż od że najczęściej czyta. go na głos ':1.ef 
gór cię.gnie przejmują.cy chłód, Tl"krót p:ęściarzy ŁKS Włókniarza ob. Oko. 
ce tak się rozgrzewają, że §cią.gah łow:cz, a chłopcy słuchają. go w e!;:n_ 
dresy i zostają. w krótkich irpofon- pieniu, zadają~ . cz.ęs.to różne py; ltnia. 

. . Jednym z na:i~nlnieJ~zych słuchaczy 
kach l mocno dekdtowa.nych, kosr.ul- jest zawsze kurharz. Podwładuy p~rso 
kach. nel mu!Ji chodrić wówczas na palusz.. 

kach ... 
DWAJ' KURACJUSZE 

Po takiej i.nf&nsy-wnej 7.Bprawie 
(pięściarze cały dzień wypełniony 

mają. różnymi zajęciami) :z:dawatby 
się moglo, że kierownictwo obozu ma 
kłopot z utrzymaniem wagi. Tymcza.. 
sem n& ogół 'W'SZyscy swą. wagę utrzy 
mują.. „Spadł'' wprawdz'o nieeo Mar_ 
ci.nkowski, a.le utył za to Olejnik, co 
jest tym dziwniejs~e, że b. mistrz 
Polski bierze w dodatku kę.piele bo
?O"l'finowe kurują.c nadwer~żone irwo 

żebra.. 

HALLO, TU MóWI BUDA.PESZT\ 
Na brak r ozrywek chłopcy nie mo_ 

gą. narzeka6. Oprócz; ping.ponga, !ttó 
rego mistrzem drużynowym zos•r.la 
„Bawełna", chłopcy posiadają. jeezcze 
szachy, samogrającą. szafę, fortepian 
i radio, które przywieźli ze sobą z 
Lodzi. Najwięb:9zą. uciechę dostarcza 
im jednak radio. Nie mogą doczeka~ 
się wieczoru, a z nim komunikatów 
i transmi~ji z Budape11ztu. Osh1tn~e 
8'Ukcei;y na.uych akademików 11ą. za
zwyczaj ż.vwo komentowane prl'.ez 
cał.v wieczór i dostarczają. wiele ra.. 
do~ci chłoop1.:om. 

Dzlsla I rozpoczqno się 

Mecz lekkoatletyczny 
Ludowych Zespołów Sportowych z Włókniarzem 

Od kilku dni bawi u naa reprezen- zrzeszenia !p<>rtowego Włók.n.ia.rz. 
taeja. Ludowych Zesp•ołów Sporto- Obecnie je&t to naj!lilniej6zy zespól 
wych, która. w sobotę i w niedzielę jaki mogą. wystawić wiejscy sportow 
!!pctk11, się w meczu z; lekkoatleblmi ey. :teńskt dru~ynę pod-J:iwiaillmy 

/Hąc:ih #..OZPN 
OBSAD.A. SĘDZIOWSKA. 

SPOTKAiq- PIŁKARSKICH 

Godz. 18-ta L6dź _ Slą.ak (li.n.i<>
wi: Marc.!niak i Woroiakowsld). 

TOWA:&zySKIE 
Godz. 11-ta Zgieirz: Włókniarz -

ZZK (BlM~r.ps.ki). 
We wt<><rek, dmia 23 bm. odbędzie 

1t;ę trening na boisku LKS Wł6knla
rze. o godz. 18. Na.zwiska uczmników 
wywieszone Sił w lokn.lu Zwi1!-zku. 

swego CZ88U w Lodd na lekkoa,tle... 
tye:Dnych mistr:oostiwach Pd~ki. Wy
grima. utafety gośei była wówczas 
tywo komentowaina. Takie nazwiska 
jak Milewska, Jajkiewicz 1 Golanko 
- zuane ą jui w cttlej Polsce. 

Ni~mniej i;ilnie przedstawia sł~ H_ 
spół męski. Spt<inter Mauthe jest kla
aą dla siebie, a. l9_letnt BOgicki w 
stolicy :z:dołał wygrać na. 3.000 mu. 
'Z Bo.nleekim i to róznicą 10,a 11ek. 
W~yta zeą>cłu mejskiego w Lodzi 
będzie niezwy"kłym wydeueniem. 

PORZĄDEK I KAR.."\"OM 
porz~ek i ka.mość na. obrzie bok. 

serskim si} wzorowe. Są-d koleżeński 
wybrany w osob:lCh: OleJni.ka, Urzę
dow:ICZ:i., Kmiecfa. (Włókniarz Kalisz), 
Szymuli (Włókniarz Kv.ków), Pawla. 
ka (H. Sól) i Ok:t:>wicza jako prze_ 
w : dniczl!cego, dotą,d jest bezczynny i 
miejmy naclzieję, pozostanie be2·czyn 
ny. J;:.k:\ szkoda., że na obozie bokser 
skim nie byio ani jednego piłkarza. 
ŁKS Włóknia.rza., może przykład wie 
lu młodszych kolegów wyw:i.t~by na 
nioktór~h po*ądany skutek ..• 

BP.A.WO WLćKNIARZE! 
Z żalem rpu•zcu.liśmy, po jedLO

dniov;ym pobyrie obóz pięścia
rzy, Kudowę. Dlugo poprzeT. otw'lrte 
okna wagonu ścigał śmy wzrok ero 
eoritz bardziej malejące na per, nie 
ich sylwetki, długo snuly nam się w 
glowach ich chóralne i solowe Apie
wy, którymi rozbrzmiewa. zwykle 2a
dalnia. po kolacji i długo czuli§ruy 
jeszcze ich szczery, prawd"Ziwie robo 
ciarski uścisk twa.rdych dłoni, wywcw 
żąc :r: obozu jak na3'korzystniejeze 
'!'<-rażenia. 

Brawo, -pii;-ściarrn wlókn~a.rzyl 
Z. Kl'. 

.Kular1,c \',h\irn.:rdl też gui>~;ft w 
Kudowie, gdzie przygotowywali e· ę 
do Wyścigu Dookoła PolsR:i. Od le
wej: W-0jd'eszek, Stolarczyk (IhU), 
Kopczyński (SOf!nowiee), hiercll 
(LódźJ i Lazarczyk (Częstochowa.). 

G l.) O 8 

Organ l.ódzklego Komitetu I Wole· 
w6d2kiego Komll!J!tu J;>o15klej Zjedno· 

czoaeJ Part!I R&botnlczeJ 
Re4a~uje: 

KOLEGIUJ'll REDAKCYJ~-Z. 
Wydawca: Jl.SW. "Prasa''. 

Adr. Bed.1 I.ód~, PłottkoWllka 8', mp. 
Druk.I zakł. Oraflcirae RSW „Prasa" 

Ł6dt, uL Zwl?kl 17, teL 206-łZ. 
Telefony: 

%18-tł 
21!1·05 
215-23 
%23-29 

Bedairtor na.czelny 
zastępca red. nacz. 
Sekretarz odpowiedz. 
Sekretariat ogólny 
Dział partyjny 27l·2t, 25ł-%5 

wewn. 10 -lal korespondent4w robot
niczych t chłopskich ora.:1 re
daktorów pzet Cof.1!11.D.J'ch: W·il 

Dział mułacJh 2U-tt 
Dział mteJslL I 11port.1 ł!ł-U 

wewn. I I 11 
Dllłal ekonomfczn1: Z23rZS 
Dział rolny 1 wewn. 9 - 25(-ZI. 
Redakcla nocna1 l~Sl, lSS·ll 

Kolportał1 
l..6dt, Piotrkowska '70, tel .zn-u 

290.41 
l.6dt, Płołrko.,.,...ka Q 

teL lll•SO l 114-11 

Administracja: 
Dział oglonet\1 

now nie znalazłby na punkcie tylu ~wiństw, a Sergiej 
Kuźmycz siedziałby razem z nami... 

,,Przysięga" 
godz. 18, 20.30 
dozwolony dla młodzie!y od la.t 14 

STYLOWY _ „śluby Ka.w&leTslcle" 
dla młc<lz. godz. 16 

„Okoliczności Lagodrzę.ce" 
·Daleko od Moskwy .. 

nas uratować, nie poniósl strat, ale mogło też stać się 
in:iczęj: nie pomógłby nam, a s :ebie i towarzyszy mógł 
zgubić. Oczywiście zwycięzców się nie sądzi, ale Pankow 
oberwał od komendanta. I do dnia dzisieiszego słvszę 
odpowiedź Siergieja Kuźmicza: „Mam ta~i charakter, 
te nie mogę się przerobić. Jeśli napotykam na ludzi 
w biedzie - muszę im pomóc, nie żałując niczego. Prze
kląłbym siebie na całe życie, gdybym nie mógł pomóc 
komisarzowi Załkindowi i jego oddziałowi!". 

- Czy przekonaliście się ostatecznie o bezcelowości 
dalszych poszukiwań - spytał Dudin Batmanowa. 

- Szukaliśmy wszędzie, szukaliśmy po całym wy
brzeżu, Sam dwa razy szukałem. Nie ma żadnych ś1a
dów .. godz. 18, 20 

Film dozwolony dla młodiziefy od 
lat I4.. 

&Wrr - „Dusze cnmych'' 
godz. 18, 20 
do~olo;ny dla. młodi. od lat U 

i'ATRY - „Syn-OWie" 
godz. 16, 18, 20 
film ó.t>zwolony dla mło<lzieiy od _ 
lat 14 

nJCZA _, „Tr.agiezny polclg" 
goc1z. 17, 19, 21 
f:Jm aozwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISŁA - „N ewa Alb&ui&" 
godz. 17, 19, ~l 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 

WŁóKNIARZ - „Nowa. Albania" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozwolony dla. młcdzieży od \at 7 

WOLNOść - „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolr ny dla mło-dzieży od lat 1 

ZACHĘTA - „Gasną.cy Płomień" 
godz. 16, 18.30, 21 
filn. dozwofonv dlA mlodzi.eż:r od 
1a.t 18 

Załkind słysząc te słowa zerwał się i ze zdenerwo
waniem zaczął biegać po pokoju. Batmanow przer
wał w połowie zdania i spojrzał na niego. Inni też spo
glądali na Partoga. 

,...- Przyjaźniliśmy się przeszło dwadzieścia lat. Dwa 
razy uratował mi życie - opowiadał Załkind. Zmienił 
się na twarzy i marszczył ją, jakby z bólu. - W dwu
dziestym p ierwszym roku byłem k~misarzem oddziału 
partyzanckiego i znali mnie Japończycy oraz biało
gwardziści. Scigali mnie i pewnego razu razem z kilku 
partyzantami wpadliśmy w zasadzkę. Białych było ze 
trzy setki, szybko okrążyli nas. Nie udało nam się wy
dostać, tylko je<len na samym początku wyślizgnął się 
z pierścienia. Wiedzieliśmy, że nie ma ratunku i by
liśljly przygotowani, aby jak najdrożej sprzedać swo
je życie. Nagle, w niespodziany sposób, przybył ratunek 
w postaci Sergiusza Kuźmicza Pankowa, który jak sza
lony wpadł z garstką partyzantów na białych. narobił 
im strachu i rozgonił po tajdze. Potem okazało się, żę 
Pankow tego odważnego i szlachetnego wyczynu doko
nał na swoją odpowiedzialność i ryzyko, wbre\V rozka
zom. Komendant posłał go jedyn:e na wywiad i zabro
nił coś przedsiębrać samemu. W tym okresie oszczę
dzaliśmy ogromnie siły i ludzi, wszystkie operacje prze
.x;rowadzaliśmy bardzo o.strom.ie. Pankowowi udało a.ie 

Beridze pochylony nad Aleksym, wyszeptal nagle 
z uniesieniem: 

- Alosza.„ Słuchając Załkinda przeniosłem się jak
gdyby w okres Fadejewskiego „Rozgromu". 
Zdawało mi się, że widzę przed sobą Lewinzona ... 
Aleksy zdumiony tą uwagą, spoglądał jakby innymi 

cezami na Załkinda, jak gdyby ten był bohaterem tej 
tak znanej jeszcze w dzieciństwie książki. 

Ty, Wasyli Maksymowiczu, poznałeś Pankowa do
piero niedawno, kiedy już był człowiekiem dojrzałym. 
I masz rację - był mądry i doświadczony. A zgubił 
go widocznie ten rys charakteru, którego w nim nie 
znałeś. W pewnych wypadkach był krańcowo zapal
czywy. Tak bardz<> kochał ludzi, tak ich żałował, że 
zdolny był popełnić szaleństwo, jeśli dowiedział się 
że stało im się coś złego. I tym razem, gdy usłyszał od 
spotkanego w drodze Sanina, że ludzie umierają - my
ślał tylko o nich, Wyobrażam go sobie w chwili, jak 
zjawił się przed MerzJakowym i zażądał, ażeby udał s:ę 
z nim razem na umińską bazę! Można tylko żałować, że 
zamiast Merzlakowa nie znalazł się wówczas człowiek 
bardziej rozumny i przyzwoity. Zrobiłby wszystko, cze
ao żądał Pankow i wsz~tk-0 !>Y!<Ł..PY ~~ezej. Ę_ąt_zp.~ 

- Zatroszczymy się o jego rodzinę - :rzekł Pisarew. 
- Zdaje się, że ma syna, matkę i siostrę? .• 

- Syna chciałbym zabrać do siebie - oświadczył 
Batmanow i spojrzał na Załkinda. Partorg s'.edział od
wrócony do okna. 

- Należy starać się, ażeby pozostała pamięć o Pan
kowie, - dodał Dunin. - Postaram się to zrobić jak
najlepiej. 

- Towarzyszu Batmanow. ~ przerwał milczenie Pi
sarew. - Rozmawialiśmy w Rubieżańsku, że musicie 
hyć bardzo czujni. Japończycy interesują się rurocią
giem, a jeżeli tak - to szczególną ich uwagę przyku
wa punkt nad cieśniną. Wieci~ nie podoba mi się ta 
historia z barakami. Trudno wyobrazić sobie, aby przy
padkowo zostały zamknięte od zewnątrz podczas zebra
nia. Zdaje mi się, że i na historię z Pankowym należy 
spojrzeć nie jako na nieszczęśliwy wypadek, lecz ra
czej czyjąś złą wolę! Pankow jest znanym w kraju 
człowiekiem i niejednemu mógł zaszkodzić. Poproszę 
towarzyszy z urzędu bezpieczeństwa, aby zechcieli głę
biej zainteresować s:ę sprawą Merzlakowa ... W ogóle 
niechaj wezmą punkt pod szczególną obserwację. To 
jednak nie zwalnia was od obowiązku czujności ... 

Czy dobrze przyjrzeliście się ludziom? Czy nie na· 
leży kogoś stąd USUllać? ...., sń:vtał Duclin. 


